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Dlaczego lord Cecil 
ustąpił?

LONDYN, 29 8.' Pat. Lord Ro­
bert Cccii wystosował do premjera 
Balawina obszerne pismo, w którem 
podaje motywy swego ustąpienia z 
gabinetu. List Cccila nosi datę 25 
b. m. Pisze on miedzy innemi:

W dniu 9 s ’erpnia natycnmiast 
po powrocie z Genewy oświadczy­
łem Panom o swej niemożności po­
zostania w rządzie. Pojmuję wszakże, 
Iż z treścią mego listu mógłby Pan 
zapozmć się dopiero po swym po­
wrocie z Kanady. Motywy, które mnie 
skłaniają do ustąpienia ze stanowiska 
w rządzie, nie mają jakiegokolwiek 
podłoża osobistego, o czem pragnę 
zapr wnić przedewszystkie.n Pana.

Trudności jednak powstały gdzie 
indziej i z przykrością stwierdzić mu 
szę, oyły poważniejsze, aniżeli mo­
głoby się wydawać; nie mogę bowiem 
ukryć faktu, że w oprawach p*?!ityki 
ogólnej w dziedzinie rozbi ojenia 
większość członków gabinetu niezgG* 
dna była z mojem stanowiskiem Je­
stem przekonany, że ogólne ograni. 
Czenie zbrojeń jest nieodzowne dla 
pokoju powszeennego, na kiórym 
opiera się nietylko byt Impcrjurr Bry­
tyjskiego, ale również cywilizacja cu* 
ropejska.

Uważam, że ograniczenie zbrojeń 
staje się dziś najwazniejszem zagad­
nieniem publicznem, a ponadto prze­
konany Jestem, że przeprowadzenie 
redukcji zbrojeń da się osiągnąć je* 
dynie w drodze porozumienia mię­
dzynarodowego. W tym też kierunku, 
zdaniem mojem, powinny pójść wy­
siłki rządu. Nie chcę przez to powie­
dzieć, że sprawa ograniczenia zbrojeń 
góruje ponad wszeik.eini innemi za 
gadnieri?mi politycznemi, ale nie mo­
gę pominąć milczeniem fjktów, które 
wydarzyły się w ciągu ubiegłej wiosny 
w okresie prac komisji pizygotowaw- 
czcj do konferencji rozbrojeniowej, a 
fakty te mają charakter niepokojący.

W ciągu mego pobytu w Gene­
wie musiałem przestrzegać poleceń 
które mi dawano, a które sprowadzi­
ły się do konieczności trwania przy 
propozycjach wysuwanych na komi­
sji, a utrudniających zajęcie pojednaw­
czego stanowiska, a tern samem ta­
mujących posuwanie sprawy naprzód. 
W  większości wypadków instrukcje, 
których mi udzielano, dotyczyły po­
mniejszych punktów zagadnienia, lecz 
w całiści swej wytworzyły w komisji 
nastrój bardzo niefortunny i siały się 
główną przyczyną niepowodzenia. 
N:e bacząc jednak na ten stan rze­
czy, wy.worzony w komisji przyjąłem 
z chęcią nominację na przedstawicie­
la Wielkiej Brytanji na konferencji 
rozbrojeniowej, sądząc, że wątpli­
wości powstające w związku ze 
sprawą przyszłego porozumienia 
rozwieją się ostatecznie na konferencji 
N e  ̂ sądziłetnjednak, aby konferencja 
skończyła s.ęniepowódzeniem.

WizakŁe rzeczywistość pokazała, 
że myliłem się. Niepowodzenie kon­
ferencji musi pociągnąć za sobą 8KUt- 
ki katastrofalne. Przypuszczam, że 
powody niepowodzenia wyjaśnią się 
na najbliższej sesji parlsmeatu.

Dość powiedzieć, te  znałazłem 
się w rozbieżności z udzielontmi roi 
instrukcjami, a sądzę, że można 
była zawrzeć porozumienie nawaiun- 
kach. które nie narażałyby na szwank 
podstawowych interesów brytyjskich. 
Co w tych warunitach można powie* 
dz eć o przyszłości. Spoglądam na 
fakt odmowy przyjęcia traktatu o 
wzajemnej pomocy jako na bez­
względne odrzucenie pretokułu o 
przymusowym arbitrażu oraz częścio­
we fiasco wyników prac komisji 
przygotowawczej i załamanie się kon­
ferencji trzech mocarstw. Jestem zda­
nia, że tym sposobem utracono 
mniej łub więcej całkowicie owoce 
prac przeprowadzonych w kierunku 
os ągnięcia bezpieczeństwa, utrwale­
nia systemu rozjemstwa i wreszcie 
przeprowadzenia samego rozbroje­
nia. W każdym z tych kierunków 
poczyniono pewne postępy. Polity­
ka, którą wt wszystkich ty ch kierun­
kach kierowaliśmy się, wytknięta zo­
stała przezemmc, lecz niestety mniej 
lub więcej przekreślona, lestem prze­
świadczony, że przyszłość potoczyła 
oy się w iyrn samym błędnym kierun­
ku. że przeto te same przyczyny mu­
siałyby spowouować te samu skutki. 
Jakkolwiek z prawdziwą niechęcią, 
wyznać muszę, że w rzeczach zasad­
niczych moi koleazy w rządzie nie 
zgadzają sit ze mną i dlatego nie 
wi-zę możności dalszej współpracy w 
gabinecie dla sprawy, uważanej prze­
ze mnie za niesłychanie ważną. Poza 
tą sprawą jest jednak wicie jeszcze 
do zrobiema. N«dzieja leży w świat­
łej opinji publicznej. 1 tu w>dzę przeu 
sobą wielkie pole działalności, na 
którem mógłbym służyć zapasem s ł, 
jakie m, jeszcze pozostały*

Obrady konferen-cjJ unji międzyparlamen­
tarnej.

Przemówienie delegata Folsk,.
PARYŻ. 3o 8. PAT. Na wczorajszem posiedzeniu konferencji unji 

międzypanamrnłarnej, w czasie debaty nad projektem komisji w kwestji 
rozbrojenia, wśród szeregu mówców wyróżnił się pos. Soilmann który 
w imieniu delegacji niemieckiej potępił stanowczo gorączkę zbr-ijeń, panu­
jąca w Europie po wojnie światowej. Cigromna większość narodu niem»ec- 
kitgo—mówił pos. Soilmann—jest nastrojona pokojowo i pragnit przyja­
cielskiego współżycia ze wszystkimi swoimi sąsiadami, nie wyłączając 
wschodnich, specjalnie zaś z Polską.

Imieniem delegacji polskiej zabrał głos pos. Dębski, który oświau- 
czył, ie  opinja publiczna w Polsce śledzi z aajżywszem zainteresowaniem 
usiłowania, zmierzające do stworzenia trwałych podstaw ograniczenia zbro­
jeń. Polska padła w przeszłości cfiarą swigo ppcyhzmu — rozbrajała się 
wówczas, gdy sąsiedsi jej gwałtowni*! się zbroili. Obernie Polska przepro­
wadza poetykę głęboko pokojową. DowodJm tego jest czynny jtj udział 
w pracach Ligi Narodów, podpisanie paktu genewskiego i układów locar 
neńskich. Nit należy jednak zapominać,-—mówił pos. Dębski—że kwestja 
bezpieczeństwa w Furonie dotychczas nie jest rozstrzygnięta. Budżet 
wojenny sąsiadów Polski stale się zwiększa, gwaiancje zaś iocarnenS.de są 
cgianiczone jedyuic do pewnej części Europy. Spokój zapanuje wówczas, 
gdy ubwali s « wszędzie poszanowanie prawa, wykluczające rozstrzyganie 
s lą wszelkich sporów, Poseł Dębski powstaje przeciwko napaścjoui aa 
dzieło Ligi Narodów i podkreśla rezultaty, dotychczas prze/ nią osiągnięte.

Delegat polski korzysta z obecne] okazji, aby powitać z żywem za­
dowoleniem wyrazy wypowiedziane przez posła Soimanna pod adresem 
Poiski i zapewnia go, że Po’ska pragnie pozostawać zawsze v; dobrych 
stosunkach z Niemcami i w&półpiacować z nirmi nad zapewnieniem po­
koju światowego. Mówca kończy swe przemówił nie wzywając wszystkich 
zebranych do czuwania nad tem, aby opinia publiczna nie schodziła na 
manowce pod wpływem dążeń egoistycznych i nad wykreśleniem raz na 
zawsze wojny z liczby sposobów rozstrzygania zatargów międzynarodo­
wych. Mowę posła Dębskiego przyjęli zebrani gorąctmi oklaskami.

Stosownie dc przyjętego na konferencjach unji!! międzyparlamentarnej 
zwyczaju, delegaci kraiów słowiańskich wspólnie z kumunami zebrali się 
razem na śniadanie. Nastrój panowpł bardzo serdrczny. Przemówienia 
w czasie śniadania wygłosili przewodniczący poszczrgólnych delegacyj.

Plan redukcji zbrojeń.
PARYŻ. 30 8, PAT. Konferencja unji międzyparlamentarnej przystą­

piła do dyskusji nad planem technicznym redukcji zbrojeń Sprawozdawca 
Munch przedstawił zmiany, proponowane przez komisję i zaproDonował 
przyjęcie rezolucji, kióra podkreśla poważne rezultaty, osiągnięte przez 
Ligę Narodów i przewiduje stopniowa redukcję zbrojeń- Delegat niemiecki 
Soilmann wyraził zadowolenie z powedu uzuanla przez zgromadzenie 
równości praw wszystkich narodów. Zdaniem mówcy, jedynie rozbrojenie 
ogólne może uspokoić umysły. Wreszcie pcs. Sulimami oświadczył, że 
Niemcy przyłączają się do proponowanej rezolucji. Konferencja przyjęła 
całość rezolucji o redukcji zbrojeń.

Pożegnalne przemówienie Brianda.
PARYŻ, 30—8. r*rtT. Podczas bankietu, który się odbył na zakoń­

czenie: konferencji unji międzyparlamentarnej, Briand złożył konferencji po ­
dziękowanie z powoau owocnych prac konferencji, która ułatwia i uzupeł­
nia rolę Ligi Narodów, zapewniając tej ostatniej poparcie moraine wszyst­
kich czyndików psychologicznych, niezbędnych dla zrealizowania wielkich 
zamierzeń rządowych. Aby zapewnić sobie możność istotnego korzystania 
z pokoju, narody muszą szanować konwencje graniczne. Dokument, który 
stwierdza te granice, jest święty 1 nietykalny. Pokój jest koniecznością ży­
ciową, a organizacja jeg j jest obowiązkiem. Po Siwierdzeniu, że Francja 
pragnie gorąco pokoju, Briand zwrócił się do delegatów pa^araenfarnych 
z wezwaniem, any wskazywali swym narodom drogę do wzajemnego po« 
znania się, zrozumienia i współpracy z Ligą Narodów nad uzdrowieniem 
świata.

Gabinet Rzeszy obraduje nad polityką 
zagraniczną.

BERLIN, 30. m  PAT. W dniu dzisiejszym o godz. 11-tej przed 
południem odbyło się posiedzenie gabinetu Rzeszy pod przewodnictwem 
ministra Reichswehry GessHra, zastępującego nieobecnego kanclerza. Jak 
donosi Biuro Wolffa, heścią posiedzenia był referat ministra Stresemanna, 
kióry przedstawił obecną sytuację i sprawy związane z posiedzeniem Rady 
Ligi oraz stanowisko, jakie delegacja niemiecka ma zamiar na tem posie­
dzeniu zająć. Rezolucja jednak iaana nie została powzięta.

Jak twierdzi Yossische Zeitung. gabinet poweźmie decyzję w spra­
wie stanowiska Niemic w polityce zagranicznej dopiero w drugiej Społowie 
września po obradach genewskich, a przedewszystKiem w zależności od 
rozmów, jakie min. Stresemadn przeprowadzi w Genewie z przedstawicielami 
mocarstw IocarneA5k;ch.

Biuro Woifia dcnosi dalej, że w chwili zakończenia posiedzenia gabi­
netu nie nadeszło do Berlina jeszcze żaane zawiadomienie oficjalne o za­
mierzonej redukcji wojsk okupacyjaych w Nadreuji. Prasa popołudniowa 
twierdzi, że zawiadomienie takie jest spodziewane w ciągu dzisiejszego 
wieczora. Delegacja niemiecka wyjeżdża o godz. 20-tej mim 25 do Genewy.

Traktat handlowy z Norwegją.
O SLÓ, 30—8. PAT. P rem jer L ikke 1 poseł M alczew ski d o k o ­

n a li w  d n iu  dzisiejszym  w ym iany  d o k u m e n tó w  ra ty fikacy jnych  
tra k ta tu  h a n d lo w e g o  n o rw esk o -p o lsk ieg o .

Następca lorda Cecha.
LONDYN, 3 0 -8 . PAT, Dznnniki liberalne donoszą, le  następcą 

lorda Roberta C-cila na stanowisku przedstawiciela A.jgiji w Lidze Naro­
dów mianowany będzie Ejrł of Onslow.

Czechy nie wystawiają swej kandydatury,
PRAGA, 30—8. FAT. Ceske Słowo stwierdza, że Czechosłowacja 

nie ma zamiaru wysuwać w roi u bież. swej kandydatury do Rady, Ligi 
Narodów, wobec czego Mata Eutenia będzie nadal reprezentowana w Ra­
dzie jedynie przez rumuńskiego ministra spraw zagranicznych Titulescu.

Skazanie sekretarki komitetu obrony Sacco 
i VanzettiegQ,

B O STO N  30 Vill FAT. S ąd  tu te jsz y  j k a i a ł  m iss D onovan , s e k re ta rk ę  k o ­
m ite tu  o b ro n y  Sacco i V an zetti, na ro k  w ięz ien ia  za  p o a b u rz a n ie  tłu m u  i z. 
ro zp o w szech n ian ie  b ro sz u i an a rc h is ty c z n y c h . S ąd  w y łsz e j in stanc ji, do  k tó reg o  
z a a p e lo w a ła  m isa u r n o v -  n, u w o ln ił  ją  z a  kaccją.

W drodze do Genewy#
PARYŻ, 30 VIII, PAT. D zś po południu przybył tu w drodze do 

Genewy sir Austen Chamberlain.
PRAGA. 30Vill, PAT. Minister Benesz wyjechał dziś do Genewy na 

posiedzenie Rady Ligi Narodów.

Gwałtowna burza wjaponji.
TOKIO 29 VIII PAT. Wskmek burr, które na w ici; iły poszczególne omęgi Japor,ji, 

w Kochi poniosło śmleić 35 osób, a w Nagasaki 27. Nadto w Nagasaki 13 tu  ludzi od* 
niosło rany, a 8*miti zmarło.

Bezdroża polityki łotewskiej, sejm i k u ,u
Od jednego z wybitnych dzienni-karzy łotewskich zbliżonego do sie 

prawicr, .irycn otrzj majemy następują cy a.tyku, w sprawach obchod ących 
dziS'Łotwę najbardziej. Nasz kolega lo tt weki stara Się nas pocuszjć ze 
dzisiejsze wytyczne poliłyki Łotwy niebędą t rwały długo

Ryga 27 sierpnia. 
cych polityków, ekonomistów i na­
wet zwykłych obywateli. — Następnie 
jednak dodają-

•Jedno dać może — zaostrzenie 
stosunku z drugim naszym sąsiadem 
—Polską*. — Czy jest to pożądane? 
—Bezwzględnie nie.

Przeciętny Łjtysz rozumuje w ten 
sposób: «N,ech sobie będzie Moskwa, 
niech Litwa, ale kiedyś przyjść mogą 
i powtórzyć się wypadki lai 1919—20. 
Czy pomoże nam wówczas 

Polska?! — Litwa pokrewna jesf nam 
etnograficznie, ale obca w swych 
zewnętrznych i wewnęmych fendec- 
cjacn. Przyjaźń — przyjaźnią, a losy 
państwa muszą być jednak na planie 
pierwszym*.

Etzekonabie to niewątpliwie w 
carej Łotwie weźmie gorę, jest to je­
dynie kwestja czasu.

«Ciąg na wschód», — oto ' kieru­
nek obecnego ministra spraw zagra­
nicznych Zeelensa. ,Tam, tam, gdzie 
dojrzewa bolszewicka cytryna*1 pod­
powiadają mu jego współstronnicy 
i ci, którzy wenodzą w skład ugru­
powania politycznego podtrzymujące­
go ooecną koalicję rządową. Wpra­
wdzie nie wszyscy. Centrum demo­
kratyczne milczy, lub też wydaje 
chwilami jakieś dźwięki niewyraźne, 
które tłómaczyć można zarówno jako 
aprobatę jak też negację obecHej po­
lityki. A naród?

Naród łotewski rozpadł się na 
dwie częśći. Większa część — wło­
ścianie i ci wszyscy, którzy do głębi 
przejęci są ideami narodowtmi Ło­
twy — zajęli stanowisko wręcz prze­
ciwne dążeniom ministra Zeelensa. 
Część nuiiejsza — członkowie, >ub 
szeregowi stronnictw Iewycn socjal­
demokratów, raienszewików i panji 
^młodycn gospodarzy* — usilnie js 
popierają, wyrażając przekonanie, że 
jedynie w ścisłej współpracy z Rosją 
Sowiecką zbawienie przyszłości Ło­
twy,

O tc ogólna sytuacja.
W szczegółach jednak przedstawia 

się nieco inaczej.
Coraz głośniej i głośniej rozda­

wać się poczynają głosy domagające 
się n .ut suwaula się od Zachodu 
Europy, ale przeciwnie, szukania dróg 
ku zbliżeniu z nim. Czem Dardzie] 
zbliża się d;.ień zwełauia sejmu, na po­
siedzeniu którego przedewszystkiem 
rozpatrywana będzie sprawa ratyfika­
cji traktatu sowóecko- łotewskiego, 
tem liczba tych głosów, niezadowo­
lonych z obecnego Kursu polityki za­
granicznej, coraz bardziej wzrasta i 
należy mieć nadzieję, iż wypotęźnieje 
w wielki, jednolity chór, z którym 
liczyć się bęazie mujiał zarówno par­
lament, jak gabinefministrćw.

Mimo wszystko, jedno jest pew- 
nem traktat handlowy będzie ratyfi­
kowany dlatego, że, przy całej ener- 
gji opozycji, koalicji rządowej uda się 
zgromadzić większość w sejmie. '

Aie nie oznacza to jeszcze peme- 
go zwycięstwa obecnego kursu poli­
tycznego. Na tera samem posiedzeniu 
rozpatrywana będzie ustawa o cudzo­
ziemcach, przyjęta w maju r. b., ale 
przez głosowanie narodowe powtórnie 
wepchnięta pod sukno obrad sejmo­
wych, poddana powtórnej analizie i 
przypuszczalnemu anutowcoiu. W da­
nym wypadku chodzi głównie o 
wpuszczenie do Łotwy nowych za­
stępów żydów, lub też zabronienie 
im wjazdu i nieudzielenie obywatel­
stwa.

Tym razem dekoracje się nieco 
zmieniają. Można z całą pewnością 
twierdzić, że ustawa ta upadnie, gdyż 
przeciwko niej głosuwać będą niektó­
re grupy, które w sprawie ratyfikacji 
traktatu idą solidarnie z rządem.

Ustawa ta więc będzie tym ka­
mieniem, o który potknie się rząd 
ministrów Skujeueka i Zeelensa. |Dy- 
misja gabinetu w tak>m wypadku nie­
unikniona, a więc i zmieni się kurs 
polityki ministerstwa spraw zagranicz­
nych, gdyż socjalistom wypadnie za­
pewne na długi okres czasu pożeg­
nać się z kierownictwem tego resor­
tu. Sprawa ta jest dla pewnycn sfer 
zupełnie wyriźna i dlatego większość 
narodowa z niecierpliwością oczeku­
je dnia zwołania sejmu.

m

Polska i Loiwa., Oie bolączka, 
która ponownit wpłynęła na porzą­
dek dzienny, wskutek zupełnie wyraź­
nej polityki ministra Zeelensa w sto­
sunku do Likwy.

«Co może dać Kowno Rydze*? 
pytają osoby, które analizują głębiej 
politykę zagraniczną ministra Zee­
lensa.

«Bardzo mało, lub też wcale nic*! 
bizmi odpowiecź bardzie zerentowa-

W najoliższyro czasie odwołany 
być ma poseł litewski w Rydze Auk- 
szions, a na jego miejsce wyznaczo­
ny Bizauskas. Poprzednia działalność 
ostatniego zapewniła stanowczą 
zmianę taktyki, w przeciągu irzech 
lat i losowanej przez Auksztciisa w 
Rydze. Ten ostatni był nadzwyczaj 
ostrożny w kierunku reklamowania i 
wprowadzania w życie kombinacji po- 
Ht/czno-dypłomatyczn/ch, wysuwa­
nych przez obydwa państwa. Biegu­
nowo przeciwnym w swej * taktyce 
jtst p. B.zauskas, który dowiódł już 
tego niejednokrotnie.

Czy wyjdzie tc na korzyść 
Łotwy...?

R in a id o

C^esf o Polsce.
PRAGA, 30 Vłil PAT. -.Cesknsło- 

vetissa Republika* omawia w artyku­
le wstępnym stosunek Polski ao Ligi 
Narodów, przyczem stwierdza, ze żą­
danie Poiski uzyskania sUłfgo miej­
sca w Radzie L:gi było całkowicie u 
zasaament. Liga Narodów — pisze 
dziennik — nie zawsze docenia zna­
czenie i rolę Polski. Na najbliższej 
sesji Rady Ligi Polska starać się bę­
dzie pizeaewszystkierr o uregulowa­
nie jej stosunku do Gdańska, jako 
do portu zrośniętego z nią gospo­
darczo i geograficznie, a wy korzy siy- 
wanego przez N.emcy dla intryg an­
typolskich i antypokojowych. Polska 
szanuje nawet te zobowiązania, które 
są dia niej krzywdzące. Byłoby nie­
sprawiedliwością zwlekać z zadośću­
czynieniem jej lądamu niezamykania 
naturalnej bramy gdańskiej, wioaącej 
w świat.
Traktat francusko niemiecki w 

Reichstagu-
BERLIN, 30 VIII, PAT. Komisja 

handlowo polityczna Reicnstagu roz­
patrywała dziś traktat handlowy fraa- 
cusko-nierriecki. Predstawiciel urzędu 
spraw zagranicznych dyrektor tnini- 
sterjamy Rittet stwierdził w swoim re­
feracie, że Niemcy uzyskały uprzywi­
lejowanie na 90 proc. towarów wy- 
wożonycn do Francji tak, że ograni­
czenie klauzuli największego uprzywi­
lejowania dotyczy tylko 10 proc. ek- 
sponu niemieckiego oraz komunika­
cji okrętowej i orawa osiedlania się 
obywateli niemieckich w Indochinach. 
Nie udało się również Niemcom uzy­
skać prawa osiedlania się w Marokko. 
Jak donosi biuro Wolffa, dzień wej­
ścia w życie traktatu, uzależniony od 
specjalnego porozumienia obu rzą­
dów, został ustalony na 6 września.

Podróż Komisji Sejmu pru­
skiego po Prusach Wschod­

nich.
BERLIN, 80 VHł. PAT. Komisja 

dla Kresów Wschodnfcn sejmu prus­
kiego odbywać będzie od 4 do 10 
września podróż pc Prusach W schod­
nich, W podróży tej posłnm towa­
rzyszyć będzie prezydem regencji 
wschodnio-pruskiej Siehr. W poszezr- 
gólnych miastach urzędnicy i przed­
stawiciele carowrządów oiaz organt- 
zacyj szkolnych mają wygłosić wobec 
posłów szereg referatów obrazują­
cych pcłbżtnie Prus Wschodnich.

Rozbudowa floty polskiej
WARSZAWA, ?0.V!il. (tei,wł.i>iowa 

Jak się dowiadujemy flota polska 
ulegnie wkrótce zuacznemu zwiększę- 
nfu, Min. Przemysłu i Handlu projek­
tuje w roku 192S wyoudowanie 2 
sratków pasażerskich i towarowych, 
pojemrośc! dwa tysiące toun każdy. 
Jeden z łych siaików będzie liczył 4 
tys. tonn pojemności. Bank Gospo­
darstwa Krajowego nakreśla ogromny 
plan w lej dziedzinie, w  roku 1928 
ma być uruchomiony ruch osooowy 
na I nji Gdynia—Angija, W tym celu 
mają być zakupione cztery statki pa- 
sażersko-towarowe c pojemności 350C 
tonn. Prócz tego B k Gospooarsiwe 
Krajowego organizuje przedsiębior­
stwo dia połowu ryb na Morzu Pół- 
nocnem.

Vice Premjer Bartel I Min, 
Knoll w Druskienikatf).

WARSZAWA, 30 Vili. (tei .wt Słowa) 
Vice-Premjer Bartci wyjeżdża ao Drus- 
kienik, 'aby zdać sprawozdanie Mar­
szałkowi Piłsudskiemu z całokształtu 
prac Rządu.

Dziś wyjeżdża też do Doisicienik 
Min. Knoll.

Auajencje u  Min Knojla.
WARSZAWA. 30.VIII. (tel.wł.Stowa) 

W dniu fizis’ejszym M.nister Knoll 
przyjął Ministra Giiwica i senator*1 
Januszewskiego,

Cały szereg Rad jmlejskich 
zostanie rozwiązany,

WARSZAWA30.̂ \fhi.(łel.wł. Stowa) 
W najbliższych dniacb rozwiązane 
z* s*auą Rddy miejskie w Grodnie, 
Włocławku i Zawichoście. Wybory 
rozpisane zostaną na podstawie de­
kretów. i

Rewizja kwalifikacji nauczy# 
clelstwa,

WARSZAWA, 30.Vllł. (teł:wistowa) 
Jutro Mmis.‘erstwo Oświaty przystę­
puje dc rewizji kwalifikacji nauczy­
cieli szkół powszechnych w pięciu 
województwach wschodnich, Nauczy­
ciele, którzy nic posiadają wymaga­
nych kwalifikacji, zostaną zwalali ni 
i zastąpieni przez innych.
Obostrzenia nandlu z Mono­

polem Tytoniowym.
WARSZAWA, 30-Vili.{te!.widłowa) 

DyrekJa Monopolu Tytoniowego wy­
stosowała OKÓinik zapowiadający, że 
kupcy tytoniowi rob'ący aa kupy n? 
kredyt, zobowiązani zostaną do wyra­
żenia na piśmie zgody na postawie­
nie icbprzed sąaem jako oskarżonych o 
ruztrwonienie, jeżeii na czas nie o- 
płacą należności.
I Krematorjuin w  Sosnowcu.

WARSZAWA 30.VIII.xirf.wf.SMw8) 
Rada miejska Sosnowca uchwaliła 
przystąpić do budowy krematorjum.

Co się odwlecze — to nie > 
uciecze.

WARSZAWA, 30.Vill (tel.wł.Stowa) 
Do Izby Skarbowej w Warszawie 
zgtós!ł się Władysław Urban z Dziar- 
nowa w Płockiem i przedstawi do 
wypłaty kwity za pobrany przez woj­
sko polskie w tg ku 1831 furaż. Kwit 
ten przechowywany był z ojca na sy­
na z tem, żeby w razie kon.eczuosc 
przedstawić do opłacenia, co właśnie 
nastąpiło obecnie.

Na wysokości 13.00C metrów!
PARYŻ. 30.8, PAT Jak donoszą 

pisma, lotnik francuski Calliso wzniósł 
się na wysokość 13 000 metrów, zdo­
bywając w ten sposób rekord świa­
towy wysokości.

Lot dokoła świata!
B1AŁOGRÓD, 30 VIII! PAT. Pizy- 

lecieli tu lotnicy amrrykańscy, odby­
wający lot naokoło świata na samo- 
lecie .P rid t cf Detroit*. Dalszym 
etapem podróży ma być Konstanty- 
nopol.

gam
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S Ł O W O

E C H A  M itA JO W E
BARANOW ICŁE.

— Z e b ra n ie  B arau o w lc k teg o  
O kr. T ow . R o ln iczeg o . Barano- 
wick.e Okr. Tow. Rolnicze zbiera się 
względnie rzadko, gdyż dwa razy do 
roku zjeżdżają »'ę w Baranowiczach 
wszyscy jego członkowie na Zjazdy 
Wojewódzkiego T ow. Rolniczego, 
gdzie wszystkie żywotne sprawy z 
życia rolniczego są omawiane. O spe- 
sjalnych jednaK sprawach roln!czych 
powiatu od czasu do czasu trzeba 
pomówić i dlatego 7-go odbyło się 
zebranie Okręgowego Tow. Rolnicze­
go pod przewodnictwem prezesa p. 
K, Rdułtowsk-go.

Głównym punktem porządku dzien­
nego Dyło sprawozdanie Zarządu zło­
żone przez prezesa. — Jak widać z 
niego, Barano^ickie Okręgowe Tow. 
Rolnicze pracuje intensywna i sto­
sunkowe w bardzo wielu Kierunkach 
W ymieni najważniejsze z nich. —■ A 
więc przedew3zystkieu] w zakresie 
pracy kulturalno-oświatowej założono 
dzesięć kółek rolmczyeh przy Okr. 
Tow. Rolniczem. Funkcjonują one 
zupełnie pomyślnie. Kierownikiem 
tego dziaiu jest p Pachała, stały 
instruktor, przysłany niedawno dla O. 
T. R. i mający wszelkie potrzebne 
kwalifikacje na pracę właśnie w tej 
dziedzinie- Nadto w kołach pracują 
poszczególni członkowie Towarzystwa 
z po! rod ziemiaństwa, nawiązując w 
ten sposób tak potrzebny i poży­
teczny kontakt między więKszą i 
mniejszą własnością rolną.

Kółka są jak gdyby ośrodkami dla 
pracy rolniczej; nietylko odbywają 
się tam dwudniowe kursa propagan­
dowe, odczyty, pogadanki i t. d., 
ale i skupiają inne wysiłki. Jed­
nym z głównych to mleczarnie spół­
dzielcze na wsi. W Sawiczach jedna 
istnieje i rozwija się pomyślnie, 
druga w Mcłczadzi już została za­
wiązana, a nie rozpoczęła funkcjono­
wać jedynie z powodu braku lodow­
ni niezbędnej w takim wypadku. 
Prócz tych dwuch jest jeszcze cały 
szereg miejsc upatrzonych na mle­
czarnie spółdzielcza i będą się one 
tam zakładać.

W oKolicach, gdzie będą istnfaiy 
spółdzielnie mleczarskie, muszą być 
ookazy hodowlane, dla podniesienia 
hodowli bydła mlecznego W bieżą­
cym roku zamierzono zorganizować 
pokaz w Sawiczach, ponieważ jednak 
nie otrzymano subsydjum z Urzędu 
Wojewódzkiego, przeto musiano pla­
cu zaniechać, pozostawiając go na 
przyszłość.

W celu podniesienia wydajności 
zasiewów u drobnych rolników, O.T.R. 
utrzymuje dwie stacje maszyn do 
czyszczenia ziarna siewnego.

Baranowickie O.T.R. pracuje dużo 
nad doświadczalnictwem zbożowem 
dzięki posiadaniu w swem gronie 
specjalistów. Najwybitniejszym z nich 
jest p* Michał Bury.—Doświadczenia 
prowadzi się w r et egu majątków, 
w niektórych odmianowe tylko jed­
nego gatunku zbóż, żyta, pszenicy, 
jęczmienia, owsa, w innych zaś ist­
nieją stacje doświadczalne na większa 
skalę. Pracują przy nich specjalnie 
zaangażowani studenci praktykanci.-— 
Towarzystwo posiada dwie specjalne 
młócarenki, niezbędne do dokładne] 
roboty.—W bieżącym toku doświad­
czenia prowadzi się w możliwie szyb- 
kicm tempie, żeby rezultaty opraco­
wane móc już wystawić na wystawie 
baranowskiej w Jesieni.—W wioskach 
prowadzi s ę również próbne doświad­
czenia, przeznaczeniem ich jednak 
jest nietyie naukowe doświadczalnic­
two, i.: propaganda odpowiednich g a ­

tunków zbóż 1 sztucznych nawozów,
Ponieważ chodzi o gruntowne o- 

pracowanie doświadczalnictwa ^zbożo- 
wego na naszym terenie, orz eto
0  T.R. zwróciło się do swych człon­
ków z ankietą; dotąd odpowiedzi u- 
dzieiiło względnie małe grono osób. 
Prezes Rduttowaki gorąco nawoływał
1 pozostałych do przysyłania odpo­
wiednich materjałów.

W dziedzinie nodowli pracuje kon­
troler obór, p. TrusowsKi; wkrótce 
przyjedzie inspektor hodowlany. Do 
Związku Kontroli obór zapisało się 
kilkunastu ziemian.—O,T.R pośredni­
czy przy sprowadzaniu wspólnie ze 
Z wiązkiem Kółek Rolniczych zarodo­
wych knurów, korzystając z kredy­
tów asygrowanych przez Sejmik.

W jesieni O.T R. ma zamiar tor- 
ganizować dwa dłuższe kursy, jeden 
hodowlany, drugi zaś mechaniczno- 
kowahki. Na tym drugim specjalnie 
uwzględniona byłaby nauka kucia ko­
ni, naprawy narzędzi rolniczych i ob­
chodzenia się z motorami.

Skończywszy sprawozdanie, o któ- 
rera powyżej mowa, prezes Rdułlaw- 
skij gorąco nawoływał ziemian do 
prawdziwego zajęcia 'się z zapałem 
pracą oświatową i kulturalną w kół- 
kch rolniczych,

Sprawozdanie Zarządu zostało 
przez zebranie przyjęte do wiadomo­
ści. — Nasięonie prezes Rdułiowski 
oświadczył, że, będąc prezesem W o­
jewódzkiego Tow. Rolniczego, nie 
może jednocześnie stać na czele O- 
kręgowego T. Rolniczego, gdyż przy 
nawale innych prac społecznych zbyt 
go to wszystko absorbuje. —jZebrani 
z wielkim żalem oświadczenie to wy­
słuchali, musieli je jednak uznać za 
uzasadnione, wiedząc doskonale, jaK 
dużo na polu społecznym p. Riui- 
towskl pracuje. P. C/gańsKi wyraził 
bardzo szczere i głębokie uznanie, 
jakie wszyscy członkowie mają dla 
swego prezeja, i wyraził mu gorące 
podziękowano. — Na opuszczone 
stanowisko prezesa Okr. Tow. Rol­
niczego w Baranowiczach wyb-any 
został p. Konrad Mackiewicz z C e- 
jzewli.

Na zakończenie zebrania wygłosił 
specjalnie zaproszony inż. Iwaszkie­
wicz referat o meljsracjach rolnych.

Z  D.
SOKÓŁKA

— L asy  się pały. W Dowiecie 
Sokólskim gm. Szudziałowo powstał 
pożar w oddziale 51, skutki :m czego 
spłonął ias sosnowy na przestrzeni 
6-iu ha. wartości 7 250 zł. Przyczyna 
pożaru jeszcze nieznana.

Prócz tego podpalono las t. zw. 
Rajgrodzkie Chinki. Niewykryci ao- 
tychCzas złoczyńcy spowodowali 
zniszczenie ok. 10 ha. drzewostanu 
sosnowego o wieku lat 40. Suaty 
wynoszę około 15 tys, zł. (a)

— R nch litew sk i. Oddziały li­
tewskiego sświatowo-kuituralneg? to ­
warzystwa św. Kazimier/a rozszerza­
ją swą akcję, szczególnie w gm. Kras* 
nowo pow. Sokólskiego, Ostatnio 
powstał oddział tego towarzystwa we 
wsi Wibugiery, (c)

BIAŁYSTOK.
— N ow e p ism o  w B ia ły m sto ­

ku Dn. 21 b. m. ukazało się w 
BiałyrasiOKU tygodnik .Życie Polski*, 
który wyglądem i zawartością pozwa­
la rokować daleko idące nadzieje. 
Pod hasłem umiłowania Polski i pra­
cy dla niej sianęła Redakcja do war­
sztatu Białystok, poniadający jedynie 
czerwony .Dziennk* zyskał poważne 
pismo. Politycznie .Życie Polski* stoi 
ponad parijamy i idzie o kierunku 
prac i dążeń Marszałka Piłsudskiego

Komplikacje łotewsko-estońskie,
RYGA, 30—8 PAT. Estoński minister spraw zagranicznych dr. Ackel 

przed wyjazdem swym z Rygi ©świadczył, iż konferencja jego z ministrem 
Zcelensem miała charakter poważny. Minister podkreślił konieczność zna. 
lezien ia  wyjścia z sytuacji, jiką wytworzyło zawarcie ło tew sK O -rosyjsk iego  
układu celnego, który uniemożliwia ujednostajnienie taryf celnych Łotwy 
i Estonji.

Wybory w  Kłajpedzie.
BERLIN, 30—8, pAT. Według doniesień z Kłajpedy, rozpoczęły się 

tam dzisiaj wybory do sejmu kłajpedzkiego. W  ciągu godzin porannych 
ilość głosujących była niezwykle mała, prawdopodobnie wobec słonecznej 
pogody, z której korzysta ludność wiejska dla zbierania plonów; w nie­
których tylko miejscowościach ilość głosujących osiągnęła 50 proc. upraw­
nionych do głosowania. W samem mieście Kłajoedzie przed południem 
ilość głosujących wynosiła tylKO 15 proc. Spodziewają się, że główny 
ruch głosujących rozpocznie się dopiero po południu,

Raitl lotników słowiańskich,
Pierwszy przybył Polak.

BIAŁOORÓD 30 VIII PAT. Pom im o silnej burzy 4 sam oloty słow iań sk ie  
b io .ą c e  u d z ia ł w  ra ld iie  B fału g-ód  —W arszawa -B ia łogród, p rzyb y ły  wczoraj 
w  god zin ach  p op ołu d n iow ych  do B ia ło g io d u . P ie r w s* / przybył sam olot poi: 
ski pilotowauy p rzez poi licznika Żwirko i kapitana Popiela. Jednakże w ob ec  
wypadku, Jakiemu sam olut u le g ł w  drudze, p rzyzn an o  w zm iankow anym  lot»l 
kom w  ogó ln ej klasyfikacji m iejsce 2-gie. I m iejsce za ją ł fam olo t ju g o sło w ia ń ­
ski typu S e t i .  fabryki krajowej p tow ad zon y  przez lotnika Stirażycklcgo. 3-cim  
był kapitan Z apanczici. (Jagostawja), 4 tym tuajor R adow icz (J u g o słj  ja ).

Lewin zapłacił 100.000 fr.
LONDYN 30 VII1 PAT. P  lo tow an ie  sam olotu  <Miss C olum bja, z Londynu  

do Ameryki p o w ierzv ł Lew in lotnikow i an gielsk iem u  kapitanowi H inchcL ffe. 
Lew in ośw iad czy ł, iż za p ła c ił D rcuhin‘owi za  zerw an ie  kontraktu 1 0 0 .0 0 0  fr.

Lewin nie chce wracać do Paryża.
LONDYN, 30-Vlii. PAT. Lewin, który przybył w, zoraj na saraolooi? z Paryża, 

oSwiadczvł, że nie ma zamiaru powracać do Paryża, gdyż pozostanie w Londynie do 
chwili podję:ia nowegt. lotu przez A tU ntyi, W  związku z tem, przyjadą również do 
•Londynu jego tona i córka.

Kowno odmawia wydania Jabłońskiego.
W  myśl u p rzed n ieg o  D orozum ien ia  z L itw inam i kom isji p o w o ­

ła n e j co  um ów ien ia  sp ra w y  w ydan ia  p o rw a n y c h  o b y w a te li p o l­
sk ich , o  g o d z  16 n a  g ran icę  tra k tu  kow ieńsk iego  p rzy b y ł zas tę p ca  
s ta ro c ty  pow. W ileńsko T ro c k ;eg o  p. Ł ukaszew icz w  to w a rz y ­
s tw  e  kom . poLcIi p o w a ło w e j po lic. D u b o w sk ieg o  o ra z  p o ru cz- 
n ków  Kortl cy i B ednarsk iego . N a B potkanie kom isji p rzy b y ł 
nacz. re jo n u  g ra n  czn eg o  leit. G erg e lm an

N a w stęp ie  ozn&jtn I o n , że n acze ln ik  pow ia tu  czu je  s ę  o b ­
ra ż o n y  tem , że w piśmie e d re so w a n e m  d o  n ;eg o  n a z w a n o  g o  
n acz  pow ia tu  K o szed arsk ieg o , a  nie T ro ck iego . T o  sp o w o d o w a ło  
n iew yslan ie  o d p o w  edzi.

P rzech o d z ąc  d o  sam ej sp raw y , le jtn . G erg e lm an  ośw iadczy ł, 
że o trzym a! z K ow na w yraźny  zak a z  p ro w ad zen ia  p e rtra k tacy j 
w  sp ra w ie  Jab ło ń sk ie g o  1 P io tro w sk ieg o ; N atom iast koń  i 
b ryczka , z a b ra n e  razem  p rz e z  s traż  g ran iczną , & zn a jd u jące  się 
o b e c n ie  w  Jew ju , m ogą być zw ró co n e  jsdyn ie  n a  sk u te k  in te r ­
w e n c i1 K onsu la  w  Rydze.

W rozm ow ie n ie o fc ja ln e ] le jtn  G erg e lm an  ośw iadczy ł, że 
w spo m n ian i o b y w a te le  p o lscy  n e  są  staw ien i p rz e d  sąd  i nie 
je s t ab so lu tn ie  w y k lu czo n e  w y d an ie  ich, K orzystając z  okazji 
om ó w io n a  też  b y ła  up raw a w y d an  a  s z e re g o w c a  20  b a o n u  KOP 
K ocius^ew skiego, p rzy trzym anego  o k o ło  Szurm ańc. N a sk u tek  
en erg iczn y ch  żądań p  s ta ro s ty  Łukaszew icza le jtn  G erg e lm an  
przyrzekł po rozum ieć s ę z w ładzam i zw ierzchniem i 1 dać o d p o ­
w iedź n a  d ru g ! dzfeń- F ró : .  t  sgo za ła tw  o n e  zostały in n e  d r o b ­
n iejsze zatargi.

Dziś p rzed s ta w  c ele k o tn s ji  w raca ją  d o  W ilna i z to ią  re lac je  
w ładzom  bozp ec eńet*a.

Olbrzymi napływ pielgrzymów na Jasną Górę
WARSZAWA, 30  VIII.(teł. w ł Słowa). W dniu  26 bm  z racji 

św ięta M atki B oskiej Częsfochowwk ej n a  jasną  gó rę  przybyło pó l 
m iljona osób . 525 ty sęcy  w iernych  przyjęło K om unję św iętą.

P o d czas  u ro czy sto .c  o d p ra w io n o  140 mszy św .

SU K oszulki, sp o d en k i, p an to fle , i r a ru  ry

|  g i m n a s t y c z n e
fij§ U brania harcerskie oraz przyrządy szkolne PO  CENACH K0NKUREN- 
j S |  CliJNYCri poleca w wielkim wyborze

Sportowy Q  |  Q ' F  ul. W 'elka 15,

Z akłady p rzem ysłow e  
R  M ozer i S-wie w  Nowej yyilejee
posiadające fabrykę mechanicznego wyrobu haftów w celu 
uniknięcia nieporozumienia oodaią dc wiadomości ególu, iż w 
Nowej Wilejce istnieją 2 fabryki hafiów mechanicznych, nie 

raaiące nic ze sobą wspólnego:
1) Zakłady Przemysłowe A. Mozer i S-wie,

przy ul. Połockiej Nr- 14.
2) Zakłady Karola Mozera i dawniej ,,Union“ )

 przy ul. Połockiej Nr. 53

V
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Liceum Francuskie C. Szydłowskiej
ul. M ackiewicza 11, m. 11.

Egzamiiio wstępne do klas 10, 9, 8, 7, 6, 5, 4 i 3-ej rozpoczną się 29 
sierpnia o godz. 9 rano. Lekcje zaczną się 2 września o g. 9 rano.

Przy Liceum istnieją dwa oddziały klasy wstępnej: jeden z polskim, drugi 
z francuskim językiem wykładowym.

Do Ogródka Freblowskiego przyjmuje się dzieci od lat 4-ch,
Kancelarja ctynna endzień od 10 do % p. p.

E3
m
Ł
S
m

Humanistyczne GIMNAZJUM Koedukacyjne
FERDYNANDA WELERA

z praw am i gim nazjów  pań stw o w y ch  przy ul. Dąbrowskiego 5 w Wilnie
Przy gimnazjum PRZEDSZKOLE

dia dzieci obojga płci (6 — 8 lat) przygotowanie początkowe do szkoły 
(jęz. polski, rachunek, jęz niem. lub, franc.—mowa potoczna), wychowanie 
fizyczn. i estetyczn. (gry dzitcinne, gimnastyka, rysunek I t . d. pod 
obserwacją nauczyciele1* —freoliczek, zbliżone do warunków tycia codzien­
nego. Zsjęcia od g. 9 — 12. Wpis 15 — 20 zł mieś. Zapisy i infc ■•nacje 

codziennie w g. 10—1 w ka.icelarji Oirnnazjum (Dąbrowskiego 5).
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I Podręczniki używane

t
KUPUJE i SPRZEDAJE płacąc najwyższe ceny or?z zamienia na nowe

K îęgarnia^Wacława Mikulskiego
W ileńska 25 T elef 664.

♦

i
♦
♦
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Zarząd restauracji

Myśliwskiej
podaje Szanownej PublicznoSci unrzejmie do wiadomości, iż

po gruntownie dokonanym remoncie
zostaje nasza restauracja z dniem 1-gc w rześnia r. b. ponownie otw artą

Kuchnia pod dyrekcją pierwszorzędnych sił fachowych,
W  czasie obiadu . kolacji, stale przygrywać bedzie 

orkiestra ziożona z najwybitniejszych sił.
t i łk ^ k M k ^ lf e tk A ^ r iA ik i łB i .  ■

D om telef. 1U—46,

"d Administracji-
Prosimy naszych Sz. sz. Abonentów o łaskawe 

uregulowanie zaległych prenumerat, tudzież 
wnoszenie przedpłaty na WRZESIEŃ.

Konto Czekowe Słowa P K O  ! " 3(

Nr. 80259 B

Administracja «Słowa» poleca zreduko­
wanego pracownika kolejowego, chorego n.* 
płuca niezdolnego do pracy, obarczonego 
rudziną. Nie posta ia  żadnych środtów  do 
tycia. Łaska? e ofiary przyjmuje admiuistr. 
« iłowa* dla <Zredukowanego pracownika-

m  JESTEi CZLOHKIEH 
Czsr&anego Krzyża.

10) NA LGTWIE.
vm.

Rygi teraźniejszej pancra n a  oglą­
dana przez pryzmat wspomnleA h i­
storycznych—Ryskie dwukrolae tpol- 
skie czasy*.

— W przydatku do państwa otrzy­
mać taką stolicę! Trzeba m ieć szczę- 
ściel

Niema cudzoziemca, któryby ta­
kim wykrzyknikiem nie powitał Rygi. 
Narodowi łotewskiemu można powin­
szować. Taką otrzymać gotową sło- 
licęl N c dcauć, nic ująć — a choć 
samego króla angielskiego natych­
miast przyjmować. Ba zaprawdę kró­
lewska to stolica, nie żadna prezy­
dencka?

Klucz Dźwiny. Piękny, staroświecki 
klucz, misternie wyrabiany, solidny, 
okazały, jakb/ od jakiego majestaty­
cznego, odwiecznego, hanzeatyckie- 
go upichltrza.

Żyzna, dobra gleba; mocna kultu­
ra rolna; oparcie izerskie o morze; 
połażenie gtograficzuc doskonałe: 
klimat zdrowy; narodowa rasa tęga; 
charakter mocny i wytrzymały — cze­
go chcieć więcei? Jest na czem do­
rabiać się. A z bulwarów portowych 
w Rydze można nawet Już dziś wca­
le efektownie glos podnosić.

Dźwma, jusd, to nie Amazonka, 
nie Parana Tintins, królowa rzek, jak 
ją zowią Indjame, z jej u ujścia odle­
głością brzegu o d  brzegu większą 
niż szeroKOść Bałtyku nięazy Łotwą 
a Szwecją. Aie zawsze... Na nasze 
europejskie stosunki... Piękna, wspa­
niała rzeka! Ody się tak toczy u stóp 
R>gi\ 0  piętnaście ju t tylko kilome­
trów o d  ujścia w morze, szereka na 
bez mała ośmset metrów, to jakby się 
miało przed oczami jaki Dunaj zoli-

tający cię do morza.
Staroświeckość Rygi ma w sobie, 

pełną powabu, wielkopańskość. Jej 
centralna dzielnica, zwana .starem 
miajtem*, przypomina Wiedeń w oko­
licach tumu św. Stefana, którego od­
powiednikiem jest ryska Petriklrche, 
ryski kościół famy z wieżą mającą 
140 metrów wysokości, czyli wyższą 
o parę melrów od wiedeńskiej kate­
dry św. S ef»na, Dookoła .starego 
miasta* rozległe, o szerokich ulicach, 
pięknie i bogato zabudowane nowe 
dzielnice. Handel od niepamiętnych 
czasów szeroko rozwinięty.., fabryki 
ciynące z doskonałych wyrobów.,. 
M eazkańców było przed samą w cjią 
pół tmljsna, dziś przeszło trzysta ty­
sięcy już jest i wciąż ludności przy­
bywa.

Rozwfia się Ryga, podnosi się, 
zakwita znowu.

Ci, co widzieli ją podczas wojny 
straszliwie nodupadłą, mówią z po­
dziwem o teraźniejszym  stanie i wy­
glądzie Rygi. J jkże — zachwycają 
się — w ciągu tych kilku powojen­
nych lat podź w lgnęła sięl Jakże upo­
rządkowana znów, doprowadzona 
znów do czystości przedwojennejlG y 
towi zaklinać się, i*  Ryga «zaw«ze 
l? sama», te  podobniusieńką znów 
do Rygi przedwojennej.

Tak jednak nie jest. Być bardzo 
może, nie przeczymy, że z uoadku 
poaczas woiny podniosła się Ryga 
bardzo nawet wysoko. Lecz daieko 
jej jeszcze do poziomu z przed wej- 
ny. Zawnętrzrsie — prawie różnicy 
niema; ale tycie  Rygi teraźniejszej a 
Rygi przedwojennej... jakaż to wręcz 
ogromna różnica! Życifc wewnętrzne 
Rygi o przsdwcjsnnem tętnie i tem­
pie zaczyna dcpicro ruszać sic — w 
okolicach portu i w saoyra porcie.

Tam zaczyna się rach, który, nie 
wątpimy, stopniowo ogarnie całe 
miasto. Lecz na to wypadaie jesrezs 
poczekać. Miasto, wielkie, zakrojone 
na niebyiejaką skalę, wprost widać 
lak walczy z niesprzyia|ącerni 'warun­
kami ekonomicznem', z państwowemi 
ambarasami natury finansowej.. Po­
mimo wiclkicn wysiłków rządu i spo­
łeczeństwa, sytuacja Łotwy ekono­
miczna pomyślną nie jest. Zastój. Nie­
uleczalna drożyzna idąca crescendo w 
górę. Wzrastaiące kaszty «ufrzvmywa- 
nia* państwa na stopie... miądzytu- 
redawej. Stojący na martwym punk­
cie, tu t p<*d bekiem, spór polityczny 
łotewsko-poiski wyrządzający dctkli- 
we Łotwie ekonomiczne straty. 
Wszyrtko to hamuje rozwój stołecz­
nej Ryg1, jakimby mógł być.

Łotewski eiemeni w kraju, choćby 
najbardziej ofiarny, patrjotyczny, u- 
spoieczniony, Dracowity, Karny, ni a 
może podołać — jak się ful rąz nad­
mieniło — spadłemu na jego barki 
dziełu. Komplikuje sprawę okoliczność, 
te  naród łotewski, pomimo .swej tę ­
żyzny fizycznej i swego fizycznego 
zdrowia, nie posiada właściwości roz­
rodczych w stopniu wystarczającymi 
Z kompetentnych ust słyszałem opi- 
nję, że der lettische Bauer drosselt 
die Oeburtenzijfer, to znaćzy, że ba­
czy aby się zDytnio nie rozrodzić na 
włościańskim nadziale, wynoszącym na 
Łotwie od 10 do 50 hektarów (wraz 
z Ia3em). Idzie od czasu wejny po 
ludzie łotewskim hasto: «Nie za wiele 
dsiecM, co przy wrodzonej, małej roz­
rodczości łotewskiego iudu daje dziś 
zaledwie niespełna 30 proc. urodzin 
przedwojennych. Tylko w Letfgaljii 
auwstalej z powiatów b. guberrij, 
witebskiej, w prowincji naj’maiej kul­
turalnej Republiki Łotewskiej, Iudncść

rozmnaża się — normalnie.
Owóż naród łotewski, liczący nie­

spełna półtora miljcna .dusz*, nie jest 
w stanie o własnych wyłącznie si­
łach rozwijać swoje państwo zacho­
wując mu przytem ściśle narodowy 
charakter. To samo i co do miast; 
osobliwie zaś co do Rygi. Jflże.i Ry­
ga ma się rozwinąć, zakwitnąć, zajaś­
nieć; jeżeii ma prześcignąć włssny 
soieacior przedwojenny —nie może 
Ryga pozostać czysto łotewskiem 
miastem. Zdaje rai się, że niema i 
nic będzie sposobu uchronienia nietyl­
ko w bliskiej ale i w dalszej przy­
szłości aby nie była miastem: niemiec- 
ko-łotewsku-rosyjskiem. Obym się 
mylił! interesu mjr, Polacy, w tem żad­
nego nie mamy aby Ryga nie była 
rdzennie i nawskreś łotewską. Ow­
szem, przeciwnie, niechby była nią. 
Niechby klinem dębowym,niechby pa 
lem żelaznym łotewskim  tkwiła u uj­
ścia Dźwiny do Bałtyku... A!e... nie 
może to być.

N.e mole być nigdy Ryga u!tra-ło- 
tewską, czysto łotewską, narodowo 
łotewską, jesreze z tej racji, że trady- 
cyj łotewskich Ryga cieiraa. N'e Ło­
tysze stworzyli Rygę, jaką my ją dziś 
widzimy Rygi to dzieło Niemców 
Oai kładli fundamenty Rygj teraźniej­
szej; mury jej wynrowadzaii w duchu 
tradycyj niemieckich, w całe jej życie 
wewnetrzne głęboko tebnęti niemiec­
ki obyczaj Niemiecką jest Rvga z 
kształtu I z ducha — i nie przerobić 
jej, nie przefasonować na innem ko­
pycie. Przynajmniej n!e za pamięci te­
raźniejszego pokolenia lecz i wielu 
jsszccs pokoleń,

W pierwszych latach XX wieku, 
czyli jakich 25 lat temu, ooduoaał 
był ryski handel morski natomiast 
jakże się był rozrósł przemysł fab­

ryczny! Toć przecie do stu fabryk 
miała Ryga. Słynęła Bałtycka fabryka 
wagonów; maszyny i narzęozia rolni­
cze eksportowała na najdalsze rvnki 
rysha fabryka Phójix; wszechświato­
wą markę miała amerykańsko-rosyj- 
ska ryska fabryka wytworów z kau­
czuku, a prztdew3zvslkiem kaloszy, 
Treugolnlk... Dziś «Treugulnika» nie­
ma. Zastąpiło go Towarzystwo rezi- 
nowoj manufaktury «Kwadrat»i wyra­
bia kalosze *z kwadratem* — Quad- 
rat caoSas, jak się mówi po łotew- 
sku. A było samych banków coś czy 
nit czterdzieści,a ile klubów towarzy­
skich (Geselllgkeits-Yereine), ile in- 
stytucyj filantropijnych, iie towarzystw 
naukowych, artystycznych, sporto­
wych... Miastcż to  było, m.asiol O 
zrusyfiKOwaniU takiego miasta mowy 
nie było. C ;uł to doskonale sam ro­
syjski rząd carski.

*
Skąd-żs jeżeli nie z Lu r k i ,  z 

Bremy, z całych Niemiec sprowadzał 
osadników do założonego prze? sie­
bie miasta (aż hen, w 1201 roku) bi­
skup Albert de Appeidern, sam z 
Bremy rodem? Gdy zaś wąszła Ryga 
do związku miast hanzeatyckich o- 
trzymała najpierw prawo gotlandzkis, 
a niebawem potem prawo hambur- 
skie t. zw. statut hanrburski *).

Kogo papież jeszcze w 1306 tym 
ustanowił opiekunem nad ryskim ar- 
cybiskupstwem? Króła wolskiego. Co 
w 1435-tym potwierdził Sobór Bazy- 
łeiski. W sto lat potem, gdy Moskwa

•) Niech wspomnę mimochodem, że w 
P"d-;e w Libawie, na ryskim sztraidzie, 
■wśród gazet i czasopism a Niemiec, jakDy 
prym trzymają... Rambur&er Nachnehten, — 
a i h nburskle czaaopuna ilustrowane. Tak 
się nić tradycyj po dziś dzień jeszcze rozpi­
na miedzy Rygą a Humburgiem.

sięga po Inflanty,peddają się on e do- 
brow olnie wr?z z Rygą królowi Zvg' 
rauatowi Augustowi. R^ga w ów czas  
przez dw adzieścia lat jest miastetb 
całkiem od nikogo niezaieźntm, prze­
żyw a swoj? historyC2d Freiheltsianrc.

W  listopadzie 1581-go wydany 
był przez króla Bateregc wiekopotfl* 
ny zbiór przywilejów dla miasta R/gi» 
noszący nazwę „Corpus priYilegiarum 
Stephaneum". W rok potem sam król 
Stefan Batory przybywa do Rygi, ktu- 
ra wówczas, mówiąc nawi isem, pierw­
szego monarchę w mirach *swoich 
ogladała—dla przyjęcia hołau. Każdy 
ryżatiin składał go osobiście kró’0 - 
wi siedzącemu na na trybunie powle­
czonej szkarłatem wzniesionej pośrod­
ku ryr.ku. Pamięmfkarze w spółcześni 
opowiadają, że aksamitny kołpak kró­
la Stefana zdobiła kita drogocenna* 
osadzona na ogromnym brylancie- 
Kita i brylant znajdują sie obectre w 
drezdeńskim słynnym skarbcu królew­
skim, zwanym „Das gtiŁie G-wólbe-

Nietylko ta jedna została po uro­
czystości ryskiej pamiątka. Na oknie 
domu ptzy ryskiej ulicy Kaikstrasse' 
vis-a-vis Kasy miejskiej pokazywano 
(jeszcze w r. i 904) zwiedzającym mia­
sto turystom, przybitą złotą podkowę- 
W tem właśnie miejscu miał ją zgu­
bić bachmat pod laufrem fjeźdźcem), 
poprzedzającym wspaniały orszak Ste­
fana Batorego, wjeżdżającego do Ryg' 
12 marca 1582 r.

O tym czasie, podczas Wielkiego 
Tygodnia król Si<fan Batory słu{4 'ał 
nabożeństwa u św. Jakóba, a gł^s 
P^tra  Skargi roziegał się wówczas;z 
kazalnicy Jacobikirchc. W tym właśnie 
1582-gira oddanej na rozkaz królew- 
ski Jezuitom (wt trzy lata polert P o d ­
czas słynnych „zaburzeń kalendarzo­
wych'* przez,-protestantów odzyskanej).
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Eksport drzewa zapał-czanego
z wojew- Wileńskiego i No-wogródzklego w r. 1926.

Wileńłkitgo, osiągając cyfrę 14701 
tonn, czyli 51.5 proc ogólnego wy* 
wozu. Wywóz z w-wa Nowogródz- 

Z zestawienia odnośnych danych pałczanego według stacjfj nadania a ^iego ilościowo zwiększa fsię (7500 
w .Roczniku Statystycznym przewozu krajów przeznaczenia przedstawiał tię tonn), procentowo — w stosunku do 
towarów kolejami państwowemi* wy- dia wojew. Wileńskiego i Nowogródz- ogólnego wywozu—pozostaje prawie

i Nr 202 z 31 VII! ub. r.) 
formach:

©

-2 o i-5s *°a -c

**e£
103 

304 4 
1594 
648 

75

wynosił w

do Gdańska 
.  Łotwy 
.  Niemiec 
.  Prus Wschodnich 
n Czechosłowacji

Rika, że eksport drzewa osikowego za- kiego następująco (w toni ach):
a) W o je w ó d z tw o  W ileńsk ie ,

Razem 5464

ci t*
2 ° o
3 | J ?  
m2.

75
2815

825
100

3815

ŚRODA.

2 1  Dsiś 
Rajmunda W.

jutro 
Idiego Op.

Wach. ,ił„ i  p. 4 a  49 

Zach. sŁ o g. 18 m. 26

Stacje nadania
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Krzywicze ___ 3620 ----- —

'araijanÓM 12 822 135 541
juyntupy 20 934 — 502
ŁJszc — 354 — 74?
Jaszuny — 880 — 93
Rudzitizki — 547 389 —

Budstaw — 152 30 748
Wilno 31 CIF 57 30
Podbrudzie — . 258 — 387
Dukaity — 461 — —

Hodusiszkl — 360 — 105
Sraorponie — 236 — 208
Głębokie 30 405 — —

Nowo-Swięciany — 105 — —
Soły — 216 — 30
W oropajewo — 2I'-7 — —

Wiiejka — 147 — 60
Ziabki — 120 75 *—

tgnaiino — 42 — 136
Pod?wiije — 150 — 15
Gieladnia 12 — 30 110
Gudocaj — 135 — —

Oszmiana — — 66 5S
Zalesie — 122 — —

Bezdany — 115 — —  3
Oiecnnowicze — 75 — —

Żłowodruck — — — 75
Stcslły — 67 — —

Kiena — 51 — —T
Olkieniki — 40 — --
1 andwarónr — 30 — --
Porubanek - OJ — --
Kró.ewsŁCzyzna — 24 — --
Prudy — 15 — — .

M ołodeczne — 15 — -----

R azem 105 9415 762 3840

-a

*§
W fc,
a,8S

25

303

15

189

oo;
1620 
1535 
1436 
1390 
9/3 
936 
930 
725 
665 
479 
465 
444 
435 
294 
276 
267 
z07 
195 
178 
165 
i32 
135 
124 
.22 
11 » 
75 
75 
67 
51 
40 
36 
30 
24 
15 
15

b a  — y P #  4 proc, przy 24.5 T m łe  e ls  , w r, 1925 ed.
prgc w r. 1925) i ic z m ; oba wole. e|aw|a, „  nas,!pu|iic0 (Datrz n 6 , ar- 
wodz.»a przyjmują udział »  ckspor- , .. a ,owie.  Nr 30 ,  8 j. r ) .
cie zagranicę w wysokości 77,9 proc.
(przy 71 3 proc. w r. 1924 i 68.4 
proc. w r. 1925).

Na zakończenie przytoczę tu po­
równawcze zestawienie eksportu z 
wojew* Wileńskiego i Nowogródzkie­
go według krajów względnie portów
przeznaczenia za ostatnie trz v  laty. B i

iw  . 4O -a ,  . ‘ Razem 7786 T  4353
92 (no alnie 9 miesię- Zestawiając powyższe dane z cy- 

cy) eksport zagranicę drzewa zapał- frami eksportu za rok 1926, przyto* 
:ar g z -r.iu wojew. Waeńskiego czonemi na wstępie niniejszego arty- 

i Nowogródz^ ego, zgodnie z niemi Kułu i ujmując je procentowo, otrzy- 
ob iczeniami podane®' w swym cza- myjemy nasłęoulącą porównawczą 
sic w «Slowie» (patrz Nr 178 z 3 VH1 ta«eil

do Odtńska 
„ Niemiec 
» Prus Wschodnich 
.  A uitrji 
, Czechosłowacji

Razem

O
«i

-*8i
12

4010
12

852
2990

oZ .
o-S

•a §• «  
m sts

2980
30

299
1044

S p o i t n e i s n s  mełeoFC,oj“ t  i s  Zakład  
Mełs©r->lołjSt U- S. B. 
r dn-» 3 0 -VIII. 1927 r.

C1Ć ildiUll \
średnie J

Tem pmttrt&  
średnia }

770

-M99C

Opad aa do- t 0padu
* i

iający }

niema

Kierunek eksportu

Odańsk
Łotwa
Niemcy
Prusy Wschodnie 
Am trja
Czechosłowacja
Włochy

E a sp o r t z w -w a W ile ń ­
sk iego  w pro cen tach :

Earport z w-wa N ow o- 
grcozK iego w  p rocen ­

tach:

Razem

■. 1924 r. 7925 r. 1926 r. 1924 r. 1925 r. 1926
1.9 02 0.7 . 04

557 — 1-3 2.0 _
29 2 51.5 64.2 73 8 68 4 64.’
l ł  S 02 2 2 21.6 0 7 1C 4
— 109 54 — 6 9 9.7
1.4 37.2 26.1 2.6 24 0 35.4— — 0 1 — — —

1000 100.0 100.0 . 100 0 100.0 100.0

189

b) W o jew ó d z tw o  N o w o g ró d z  Kie.

15 325 14701

■Stacje nadania a"T3'O

inradszki
leniakonle

Bastuny
Lidi.
Orany
l  ohdanów
Gawja
Niemen
Domanowo
I e£oa
Nowojelni*
f. cnowicze
ołonim
Baranowicze
Stołpce
Poioczany
Różanka
Skrzy bowce
Mołczadż

Ra«em

32

p\U
ECy
§
983
841
824
499
212
188
225
240

170
H5
120
78
90
76
15
4.8
45
42

s

182
412

55

80

o-c o a
,*•2 O (jj

454

239

107
100
45

190

30

32

60

.i*C-o

744
30

oft:
2363 
1283 
1118 
499 
431 
288 
270 
°40 
190 
170 
145 
120 
110 
90 
76 
75 
45 
45 
42

INFORMACJE.
Ulgi p od atkow e dla p rz e d s ię ­

biorstw  hurtow ych.
Niektóre urzędy skarjow t niewłaściwie 

inter] letują zn n  okólnik Min. Skarbu s 
Jnia 9 maja 1927 r., przyznający przeds.e

Chleb pytlowy 50 proc. 60—65, 60 proo. 
Bioło y 5 5 -6 0 , razowy 4 0 -4 5  gr. za ] klg.

Kasza manm. ai ie*ykańsk- 150-160 gr. za 
1 kg., krąjowa 115—125, gryczana cał« 80-90, 
przecierana 35—95, perłow a 8U—95, peuaak 
50—60 Jaglana 70—80.

M itso  woli e 250 — 27u gr. ża 1 kg., 
cielęce 203—5,0, caranle 200 — 240 wie* 
P ^ jw e  320—350, schab 350—380, boczek

32 4808 729 1157 774 7500

bioistwom hurtowym, nieprowad-ąc/n, kaiąg. 350—380, szynku, świeża 350—380 . ę -tona 
zniżkę oDdatku obrotowego za ro* 1926 do ^00—420.
wysokości 1 proc. Bywają więc wypadki, żs Tłuszcze) sronlna krajowa 1 gat. 4.20 — 
niesłusznie odmawia r-ię zastosowania v.kól- 4 ^ 0  1) ^at. 38" — 400, uzmalec wieprzowy 
nika do artykułów, nie wymienionych 480—5uó, sadło 4u0—450. 
wprawdzie w załączniku do art 7 ustaw y Sabiaii mieko 30—35 gr. za 1 litr, amle
z dnia 15 lipca 1926 r ,Ie c z  które zostały tana 180— 200 tw aróg 10C — 120 za 1 kg., 
wymieniona w rozponądzeniu późniejszem ser twarogo .y  150 — 180, ma. ło  nidfio- 
z dn, 7 październik, 192o r„ albo odmawia lone 50C — 550, solone 4b0 — 45C, desero- 
się prawa do ulg przedsięoijrstwom, które w® 550—600. 
n lt istniał} w i 1925, albo tez uradza do- Jaja: 180- 20) za 1 dziesiątek,
maga s:ę od płatnika dla udowodnienia hur- Drób: kury 3,00 — 6,00 zł. ze sztukę,
tu przedłożenia pewnycl. Konkretnych do- kurczęta 100—125, kaczk1 żywe 5,00 — 3,00 
wodów, któremi płatnik akurat uieroipo- b“ e 400—600, gęsi żywe 12.U 0-15,00. ^ ‘te 
rządza. 10.00—12-00, Indyki ż-w e 20.00—22.00, bite

W jb e c  powyższego cen^ala zwląiku 15-00—18.00 zł, za sztukę, 
supców iw  łclła się do Min. Skarbu z proś- w arzywa) kartofle 15—18 gr. za 1 kg., 
bą o wyjaśnienie podwładnym organom: 1} cebula 120—140, cebula m łoda 5—10 (pęcz). 
że wszystkie artykuły, którs w r. 1926 ko- tuaiche j  m łoaa 10—15 (oęcz.j, pietruszka 
rzys ałjr w burcie ze siai.ek ulgowych, w  5—10 (pęczek), ouraKi 15—20, m l^ e  5—1U, 
i»zie prowadzenia ksiąg, o b ^ n ie  mogą ko- .  T,c , a
rzystafi ze 3tawki ulgowej 1 procentowej, O IE Ł D A  WARSZAWSKA
nawet w braku kssąg handlowych, oczywiście 30 sierpnia lwi7 ».
o o chodzi o podatek za rok 1926, nie zaś D ew izy i w alu ty :

Tranz.

drzewem zapałćzanem dla pierwszego nego wywozu zagranicę, 
/yrazal się 
drugiego

z tvch woj*wOdztw wyrażał się cyfrą W roku 1925 przy ogólnym wy- _w*?.el

43,49 
8 93 

35,05 
26,51 

172,52 
126,05

Sprx.
43,60 

8.95 
35 14 

26 5 , 
172,95 
126,35

PC

K upne
43,38 

8,91 
34.96 
26.45 

172 09 
125,74

Wywóz do innych województw tonn, czyli 42 proc. i z w-wa Nowo- ° zaliczki na ro» i927; 2) że z uig korzy-
wynosii dla w-wa Wileńskiego- 5 4 1  gródzkiego -  3815 tonn, czyli 29,3 ' 0*un̂ żien^ ^ / Ldop̂ f 0d3;ę^  loniyn
tonn, dla Nowogródzkiego — 6074, proc., łącznie zaś dla ubu województw 1926, oraz 3) że wreszcie przedkładanych p?™*
«yli ty  czyr-Dy bilans w onrncc -  0279 tonn. czyli 71.3 proc. ogól- T ' p ? £  ?"«* . ,

nych. zgóry określonych Środków dc,fodo- r a
wych, lecz należy wziąć pod uwagę srsrel- Wleael*
kie dokumenta, stwierdzające hurt iwy cha- ^w plery  P v ,,cea to

21102 Jtonn, — dia drugiego cyfrą wozie 17720, wywóz X w-wa Wileń- raster danego przedsiębiorstwa. D olirów ua 57,

13474 im n. skiego wynosił 7786 tonn, t. j. 43.9 KRONiKA MIEJSCOWA. 5°kónwekokjowa 59.
Przyjrzyjmy się teraz, jak przedsta- p roc , zaś z w-wa Nowogródzkiego — _  . s „  Kolejowa 102.50.

wiał się ekóporł zagranicę z tereuu 4353 tonn, t. j. 24 5 orce. W tym eierpnia r. b . Cny W n 6 * s proo ki ^ r rBanEuPaoSn2' Kraj. 92. -
rozwdianych województw w zesta- więc roku w zestawieniu do poprzed- ,ź{'™ioPlod} Tt« J°o  wiino 38-40 zł. 4 ,5  proc. ziemskie 55.6C-54,50. . . .  j  . , . • 10-12 1 1 1  ra 100 tklg., OTties zesiłoroczuego zbioru 43 8 atoc. warsz 73 5- "3 50•riemu według łat oraz w odnies.emu niego 1924 procentowy łączny stosu- . 45, tegor. zbioru 39-40, jęczmień arowe- 5 p,oc 59-60--59.
do  eksportu drzewa zapałczanego z nek dla obu województw .nie uległ ™w* 38~40>na k*®ẑ 6 - ^8' °tr«by iyrtnte ’ 'r~&cu  *

V- . r  1 , I , . 25—26, pszenne 26--27, ziemniaki 1 0 0 0 - n iE Ł _ ./A  W!LŁNSKA.
całego Państwa. Większej zasadniczej zmianie. n.oo, słoma żytnia 6 - 7 ,  siano 7 - 8 .  Ten- W Uno In la  10 < prnn  1Q07 r

Za ostatnie 9 miesięcy 1924 ek- W roku 1926 eksport drzewa za- dencJ? Łsl*ia,I r,° ^ .z 6,*b ,,0. ’ , , ^. . , —i . , ,  j  , Mqio krajowa 56 proc. 85 (w  buroie), Złoto,
sport zagranicę drzewa zapałczanego pałczanrgo z Polski do Odanska 1 95 (w dntaiu) gr, *a 1 kg, 1 nr0c. 7 5 -8 5 , Rub!c 4 741 4 73is
z  całej poIski wynosił 12999 tonn, zagranicę wzrasta ao 28400 tonn. żytnia 50 proc. 60 — 65, oo proo, 55 -  60, Liatv zastawne

slab.A ,w, , , . , . „ razowa 40—45, kartoflana 80 -9 0 , grycaana „  u ,u ty  rair wne.
-w tera z W-wa Wileńskiego — 5464 Wzrasta jednocześnie wywóz z w-wa 60—70, jęczmienna 6C S5. Wił. B. Ziemsk. zł. 100—51 50, 50 80

bę w mm,

WIsSr J. Północno W scuodnb
prasważająi

0 n g i i  Pogodnie.
Minimum za dobę -1 lO^C
Maritnunr za dobę - f  20°C
T 'ndencla barometryczna spadek ciśnienia

SAMORZĄDOWA.
— (o) Organizacy jn e p osied zę  

nie sejm iku W ileńsko-Trocklego.
W dniu wczorajszym Wydział powia­
towy rozesłał zaproszenia, 7v'Oiu|ące 
nowych członków sejmiku Wileńsko* 
Trockiego na organizacyjne posiedze­
nie, które odbędzie się w dniu lO-go 
wrzr.śnia, Na posiedzeniu tera doko­
nane będą wybory nowych członków 
Wydziału powiatowego i komisyj sej* 
mikowych.

- -  (i) N cw cob ran y  M agistrat 
Trok zosta ł zatw ierdzony. Starosta 
pow. Wilensko-Trockiego zatwierdził 
nowoobranych kandydatów na stano­
wisko burmistrza i v ice-burmistrza ro. 
Trok. Pierwszym został b administra­
tor maj. Zatrocze p. Łapowicz, dru­
gim b. vicedyrektor bansu miejsco­
wego p. Liprocki.

m ib ; s k a
— (t) W'ojewcda W ileński 

akcep tu je  poczynania  M agistra­
tu . W dniu wczorajsżyni Wojewoda 
Wileński zatwierdził uchwałę Rady 
miejskiej w Wilnie z dn. 11 b. m. w 
sprawie pożyczki w sumie pśęćdzie* 
slęciu tysięcy złotych dla komitetu 
rozbudowy miasta.

— P osiedzen ie m lejsidej 
Pady Technicznej. W dniu dzisiej­
szym o godz. 5-tej wiecz. oduędzie 
się w Magistracie z kolei trzecie pos-e- 
dzenie Rady ^Technicznej. Na posie* 
dzeniu tera omawiany ‘ bedzie cały 
szereg spraw aktualnych, dotyczących 
przeważnie budowy elektrowni miej­
skiej.

— (x) N ow y zw iązek pracow ­
ników  miejskich. Jak wiadomo w 
czasie, ostatniego walnego doroczne­
go zebrania związku pracowników 
miejskicn doszło z powodu pewnych 
nieporozumień do rozłamu tegoż 
związku. Ooecnie informują nas, iż 
secesjaniści stworzyli własny związek 
1 po opracowaniu nowego sratutu 
przedłożyli go osiatnic Magistratowi 
w celu zaopinjowania. Nowozorga* 
niztswany związek, na czele którego 
stoi kilku wyższych urzędników Ma­
gistratu, obecnie liczy juz kilkudzie­
sięciu członków i prawdopodobnie 
liczba ta z dniem każdym będzie się 
zwiększała

— (x) Przetarg w  M agistracie 
na dostaw ę w ęgla . W dn u 18 go 
września r. b. odbędzie się w Ma­
gistracie przetarg na dostawę węgia 
kamiennego w ilości około 1000 wa­
gonów dia e‘ektrowni miejskiej.

— (x i O naprawę chodnika  
na A n to k o lu . Zarząd szpitala woj­
skowego Obszaru Warownego w 
Wilnie zwrócił s :ę w dniu wczoraj­
szym do Magistratu z prośbą o na­
prawi e chodnika przy ul. Sapieżyń-

skiej od strony tegoż szpitala, który 
w czasie ostainiei ulewy podmyty 
został i uległ zniszczeniu.

— (x) N ow y rade a praw ny w  
Banku G ospodarstw a K rajow e­
go. Jak nas informują, rcdca prawny 
przy Magistracie m. Wilna p. mec. 
Wacław F !odorowicz powołany został 
na takież stanowisko do oddziału 
Wileńskiego Banku Gaspodarstwa 
Krajowego i z dniem wczorajszym 
objął nowe stanowisko.

Mec. Fiedorowicz peła ć będzie 
jednocześnie funkcje ra«ćy prawnego 
p^zy Magistracie.

— (x) Regulacja skw erku przy 
koście e św. Anny. Magistrat m. 
Wilna na ostaniem swem posiedze­
niu postanowił przystąpić w najbliż­
szych dniach do regulacji i upiększe­
nia skwerku, znajdującego °ię przy 
kcśc eie św. Anny.

Jak wiedomo, ptac ten, który jest 
ślicznie zadrzewiony, był dotąd zanie­
czyszczony i nie ogrodzony.

— (x )  Komu M agistrat p o w ie ­
rzyli dostaw y. Na ostatnio odbytym 
konkursie Magistrat m. Wilna zdecy* 
dował zakftprc cztery niezbędnie po­
trzebne motory eicktryczne o sile 
HP2.5 dla elektrowni m:ejskiej w 
Polskiem Towarzystwie elektro-tech- 
nicznem w Waiszawie.

Termin dostawy wyznaczył Magi* 
Strat 8 10 tygodniowy. Koszta moto­
rów wyniosą prawdopodobnie około 
4.000 zł. Pozatem remont Wydziału 
Podatkowego powierzył Magistrat fir­
mie «Praca* przedstawicielem kłórsj 
jest p. inż. Anusowicz.

W końcu powierzono firmie .P ro­
gres1 dostarczenie dla elektrowni 
miejskiej IzOO ton węgla kamienne­
go, króry będzie stanowił zapas.

— (x) N eczelny in ży n ie r K ana­
lizacji st, m. W arszawy w  Wil 
n ie. Obecnie bawi w Wilnie naczel­
ny inżynier kanalizacji m. st. War­
szawy p. SchCafeld, Który w orodze 
do Rewia w spiawach służbowych, 
zatrzymał się w naszem mieście. Wy­
korzystując pobyt p, Scnóafelba, Ma­
gistrat pcpiusii go o zwieozenie i 
zbadanie miejskiej stacji porap, w 
celu wydania swej opinji co do 
urządzenia ooze aza anit wody oraz 
zmiany tnutoru Dieseia na motor o 
piądzic elektrycznym.

Jak nas informują, w oda w tr. 
Wilnie posiada na głębokości 121 
mir. 3.06 proc. żelaza, w obec czego  
też Magistrat dąży do niezwłocznego 
SKonsiruowania urządzenia odżelaź ■ 
niania wodv.

1— fx) Term iny op łat p odat­
ków. Z dniem dzisiejszym upływa 
termin opłaty pouaiku miejskiego od 
nieruchomości za U kwartał r b. i 
mieszkaniowego za Ul kwartał rb.

— (x) O w prow adzenie ksiąg  
stanu cyw ilnego. Jak nas informu­
ją ze źródła miarodajnego, wileński 
związek .  Wolnomyśliciele11 zamierza 
zwrócić się do Mag;straiu z prośba 
o założenie ksiąg stanu cywilnego 
dla obywateli m. Wilna

Nasuwa się wątpliwość, czy Ma- 
g itrat każae] pierwszej lepszej proś 
Ole bęazie czynił zadość-

— Szpital p sycn ja tryczny . Pro 
jektowany w Wilnie na 20 b, ra. 
Zjazd delegatów woj. wileńskiego, 
nowogródzkiego i b ałosćockiego o 
sprawie szpitala psychjatrycznego z 
przyczyn te-hnicznych został odłożo­
ny do 10 go września r. b, Zjazd 
bowiem wymaga przygołowania odpo­
wiedniego materjaiu. Budowa szpitala 
psychjatrycznego pod Wilnem jest 
sprawą wielkiej wagi mającą doniosłe 
znaczenie w życiu Ziem Wscnodnicn

Nie tu miejsce na roztrząsanie: ja­
kie były dla Rvgi ,.lt jsze“ czasy — 
polskie czy szwedzkie? Chodzi o przy­
pomnienie wogóie stosunków, które 
łączyły tak ściśle przed aty Polskę z 
Łlwonją, Rygą, Kurlandją, Inflantami 
Polskicmi, to znaczy krajami i prowin­
cjami, z których powstała po wojnie 
teraźniejsza suwerenna Republika Ło­
tewska— a c  czem Się tak u nas ma­
ło pamięta. Faktem jest, że rytanie — 
w histerji biegli — do dziś dnia z 
wdzięczncścią wsuominają wiekopom­
nie Privilegia Sigismundi Augustl z 
roku 1561-go, mówiąc nawiasem da­
towane z  Wilna-, taktem Jest, że ów 
król Batory, przy ca ef swej religijnej 
nietoierancj:, przy całem swem popie­
raniu dąż£u Jezuitów do przywróce­
nia katolicyzmu ua Lotw.e, * dbał o 
polepszeni*1 bytu chłopa łotewsk.cgo, 
usiłował lud łolewski porźwignąć, 
wyemancypować. Król szwedzki Gu­
staw Adolf był tylko—jak przyznaje 
sam Mtrkel—kontynuatorem rej dba­
łości Batorego o polepszenie bytu 
włościaństwa.

Prawda, kreoą chciałoby s ię  przy­
słonić pięć lat gwałtów i rewolt, lo  
zakłóciły tak sromotnie tyskie „pol­
skie ezaiy“ . Tłum dekapiiujs wier­
nych królowi polskiemu syndyka i 
wójta micjskirgo, kró1 każe wznieść 
na irwym brzegu Dźwiny strażnicę, z 
któref wojskc ma trzymać w ryzach 
zrewoltowaną Rygę. Umiera Batory, 
wstępuje na tron Zygmunt Waza; 
mieszczaństwo ryskie me chce puścić 
do miasta młodego jeszcze wówczas 
Lu a Sapi»nę, przybywającego na czele 
K^misi Kor-* nnej. Jszuiiów, wypartych 
z Jaccbikirche, zaiokowuji J<;rzy Ra­
dziwiłł, namiestnik królewrki, z wielką 
pieczo/owiioącią na zamku swoim rs- 
zydencj jnym, oddzielonym ca miasta

krzepkim murera. .Szczątki tego mu- 
ru — pisał dc rrnle Gustaw bar. Man­
teuffel autor „Inflant Polskich*, przy­
syłając mi w J 904 lym różne o Ry­
dze noiaty—widziałem przed trzydzie­
stu laty; widziałem jak je uprzątano w 
czasie prztbudowywania Banku rzą­
dowego naprzeciwko mego dawni go 
mieszkania przy Grosse Schiossstras- 
se, gdzieś mię pan tyle razy w wieku 
pacholęcym odwiedzał*. Lecz nastaje 
rok 1589 ty. Ryska rada miejska i 
mieszczaństwo składają w tęce na­
miestnika królewskiego przysięgę na 
wierność Krolowi Zygmuntowi ill-mu. 
Syndyk ryski Dawid Hilchen, koltga 
uniweisytecki i przyjaciel Jana Za­
moyskiego, wyjednywa za tegoż wsta­
wieniem się przywilej królewski na 
założenie pierwszej w Rydze diukami 
wzorowanej na drukami w Zamościu. 
Oiwiera j* w Rydze w 1590-tyra Mi­
kołaj Mollyno. W dziewieć lat po 
ni puszczeniu Sapiehy do miaita, 
składa mu Ryga, oiastującerau już 
pieczęć kanclerską W Ks. Litewskie­
go, wspaniały pt daruack: przepysznie 
cyzelowaną mise srebrną napełnioną 
dukatami bolenderskiemi oraz dla 
młodej pani kauderzyny łańcuch zło­
ty. Król nadaje Ri/dze prawo odwoły­
wania się bezpośrednio do najwyż­
szych sądów królewskich w Warsza­
wie i sam Rygę odwiedza, która skła­
da mu w darze dwa cudne rcztru- 
cnany, najoięKuiejsze jakie kiedy wy­
szły z ryskich pracowni grawerskich...

Nie pomogło nic Kirchholmskie zwy­
cięstwu Chodkiewicza. Ryga w 1621 
r. dosiaie się w ręce Szwzdów, któ­
rzy spanowują Liwonję. Pcd berłem 
Polski pozostają tylKo polskie Inflanty, 
a pod polskim piotektoratem Knrian- 
dja. •Szwedzkie czasy* trwają do re­
ku 1710 go. Nrwą etę dla Rygi o ­

twierają salwy armat Piotra Wielkie­
go. Niektóre z bomb miotanych wów­
czas na miasto tkwią do dziś dnia 
w ciurach ryskiego Pilvertłnirmu u 
wylotu wielkiej Sandstrasse. W jede­
naście lat potem trastar Nysztadzki 
przyznaje Rygę—Resji,

Niemieckie czasy, polskie czasy, 
szwedzkie Czasy, rosyjskie czasy... 
oto z jakich ogniw składa się  historja 
obecnej łotewskiej stolicy.

*

Ciągnące się wzdłuż dawnych fos- 
warownego grodu, okrążają centrum 
m asła przepyszne planty, Anlagen, \ 
bulwary. Powsiały między 1858 a 
1861 rokiem. Utrzymywano je kosz­
tem 136000 rubii rocznie. *) Zagra 

nicznej zażywał sławy ryski ogrodnik 
miejski Kupbalt, któremu ci la swo­
ja zawdzięczały ceserskie ogrody w 
Gałczynie, Peternofie i Liwadji.

Gmach ryskiej Politechniki jest 
dziełem piof. Hdlicha (1864). Słynęła 
ona za—niemieckich swoich czasów, 
wówczas gdy 70 profesorów wykła­
dało dwom tvs’ącom studemów. 
Gmach Teatru Wielkiego dzieło ber­
lińskiego architekta Bohnstedta (1860). 
Ryskie śliczne wzgóize Bastelberg, 
u wieńczone pawilonem, to niemal kop Ja 
wrcdawpkiego Ziegelbastlon, Ryl ki 
„Rtland* na placu przed Bibljoteką 
M'ejjską wzorowany jest przecie na 
.Rolandach* najstarszych miast han- 
zeatyckicb. W tejże B bijotece Miej­
skiej ks:ęgi przebogate i bezcenne, co 
należały ongi do wydalonych z Rygi 
Franciszkanów, mszał wydany w Lu­
bece, olbrzymi, w drzewo oprawny 
tom listów św. Hieronima, wydsnygW

’) Gnitaw Manteuffel w eki eSIonych 
nla tnnls w czerwca 190l ?o «U magach o 
Rydze teraźniejszej i przed laty*.

Moguncji w 1470, druki sztrasburskie 
z k<"iorow3nemi, śrótowemi sztychami 
t. zw. Sćhrotbldtter, brewiarz amster­
damski Korwera etc. etc. Tamże prze- 
chowyrany jest najdawnlejsz drak 
ryski. Jest nim łaciński wiersz gratu- 
lacyjn> wydany ku uczczeniu koro- 
nrcji 2''gmunta III Wazy. Tam i bo­
gate polonica, dzieła Lelewela, Ra­
czyńskiego, kronika inflancka Hyizena. 
wszystkie tomy czasopisma .Rubon" 
wydalanego na In'antach Polskich, 
w oołowie ubiegłego stulecia, przez 
Kazimierza Buiaickiego.

A Schwarzhdapterhaus, dom ry­
skich Czarnogłówców? Tcć przecie 
.wyłapany* staroniemiecki t . zw. 
Artushnf, co go i Gdańsk posiada. 
Z roku 1330 go. Na Koncie herby 
Rygi, Hamburga, Lubeki i Bremy. 
Związek Czarnogłowców było to sto­
warzyszenie,.. ludzi bezżennych z po­
śród ryskich kamieniczników; coś w 
rodzaju średniowiecznego kiuou ka­
walerów, Nie miała atoli ta liga na 
celu obronę., kawaleiskiego stanu, 
lecz ebronę—rodzinnego grodu. Za 
patrona mieli Czarnoełowcy św. Ma­
urycego, rodem z Etjepji. Stąd na 
giracnu popiersie murzyna, odwieczne 
gooło stowarzyszenia. **) Jestem też 
przekonany, że nie z łotewskie! jakiejś 
kieszeni lub kasy zapłacono swojego 
czasu 46 tysięcy talarów za portret 
malowany p*-zez van Dyka a znajdu­
jący się w ryskie? Brederloosche Gemdl- 
de Gallerle. W BjplJotece Towarzy­
stwa Histerycznego można oglądać 
całą kfcirkęift mesnet ryskich z podo­
biznami S tfana Batorego j Zygmunta 
lil-go... Gmach G ełdy, gdzie w wiel­
kiej sali na pierwszem p ętrze tak .wy-

*) G u . t a « Manteuffel w cytowanych 
uwagach ręśopiśmlennycli.

stawne miasto wydawało bale | js st 
w doskonałym stylu weneckim Wi­
traże w kościele angiiKańsKim • -  z 
Edynburga. Odwieczny rysk* Zamek 
stawiał landmistrz krzyżacki Eoerhard 
Monheim. Wspaniałą kaplicę zamko­
wą przerobił i zniszczył doszcz ętnie 
ostatni ryski generał gubernator Ksią­
żę Bagratjon.., Dom Rycerski, Ritters- 
haus zbudowano w latach 1864 — 
1866 w najczystszym stylu jlorenckle- 
go Renesansu. Cała tam kolekcja 
widoków Wenecji pędzla Canalett/ego, 
a wśród portretów piękny wizerunek 
króla Zygmunta Augusta. W b. ko­
ściele św. Jakóba, dziś protestanckiej 
Jacobikirchs, był rzadkiej piękności 
ołtarz z czarnego marmuru, z Włoch 
sprowadzony przez Jerzego Radziwiłła. 
W bibłjo?ece wspomnianego Ritters 
hau.su tely <Rewizja dóbi Inflackich 
z roku 1599 go» z setkami nazwisk 
polskiej szlachty wówczas już na luf an­
tach osiadłej. A pójdźmy przez Schtu- 
nenstrasselub Grosse Pferdestrasse do 
gmachu Wielkiej >zby Kupieckiej, do 
Grosse Matiengilde. Siary najczystszy 
gotyk/ Monolitowe kolumny, przecud­
ne sklepienia osfrołukowr, żyrandole 
bronzowe, słynna Brautkammer, izba 
dokąd udawali się nowoźeń-y po 
uczcie weselnej iak często przed wie­
kami w wielkiej sali gmachu wypra^ 
wian:j W gotyckim stylu gmach Izby 
Rzemieślniczej z oogatemi swem5 
zbiorami. A kompleks tak ciekawych 
zabudowań odwiecznych, zwany 
Ecks Convenfi Znaleziono tam orze­
cie resztki murów kościoła J.w. Jerze­
go erygowanego przez Kawalerów 
Mieczowych jeszcze w 1232-gim roku. 
W stylu Odrodzenia b. gmach Banku 
Llflandzkicgo, renesansowy z roku 
1900 go drugi gmach T0atru Miej­
skiego, gózis wystęsował gościnnie

teatr rosyjski i śpiewał Battistini, A 
ryski tum a Petrikirche? Na miejscu 
świątyń5 z roku 1209-go wzniósł go 
w latach 1408 ym i 1409 tym w naj­
czystszym stylu gotyckim budowni­
czy Jan Rumeskotel z Roeztoka. Za 
wzór mu służyły- katedra w Szwery- 
nie i rostocki kościół Najśw. Maryl 
Panny...

Może wystarczy — tych dotknięć 
palrem po panoramie Rygi?

Dokąd wzrok zwrócić, wszędzie 
pamiątka po faktycznych twórcach 
Rygi teraźniejszej.

My zaś, Polacy, pamiętamy jesz­
cze dobrze drugie ryskie .polskie 
czasy*. Czasy gdy w pełnym była 
rozkwicie Politechnika ryska, a wśród 
jej uczącej się młodzieży ietnym bla­
skiem jaśniała korporacje .A-coma”. 
C'>i tc za poiska koionja towarzy­
ska była wówczas w Rydzef ile pol­
skich domów, głównie z Inflant Pol­
skich, mieszkało wówczas staie w 
Rydze! Co za piękna i dzielna była 
owa młodzież arkeńska, co prym 
trzymając w Politechnice, nadawara 
też toc ówczesnym polskim w Rydze 
salonom! E4o to między rokiem 
1870-iym a 1880-tym-

Na ówczesną czysto* niemiecką 
Rygę zwaliła się jak lawina rusyfi­
kacja — gasząc nie tylko świetność 
ryskich zakładów naukowych, lecz i 
pełne blasku ognisko tow*:zyskifi ry­
skiej ko!onji polskiej. Już się ona od 
owej daty nie podniosła, nie odro­
dziła sie więcej... Dziś jest jeszcze w 
Rydze 13 00C Polaków; garść jednak 
tej ludności nie gra w życiu społec 
nem  stolicy tsstwy najmniejszej roli. 
Garść ta szarego tłumu.

Cz Jankowski.
D. C. N

1
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Straż litewska strzela do kobiet.
§ § |W  okolicy Mogitliszek litrwska 
straż graniczna spostrzegła kobietę 
przekradającą s>ę przez granicę. Są­
dząc z wyglądu była to wieśniaczka, 
która zdążała na swoją dzialkfc. Nie 
dosłyszała ona okrzyku strażnika i 
szła daiej, Żołnierz 1'tewski wziął to 
za chęć ucieczki i strzelił. Ugodzona

kulą padła na ziemię krzycząc w ni®" 
bogłosy. Na krźyk ten z pobliskich 
krzaków wypaciło kilku żołnierz y>
którzy porwali ranioną i powiekli Ją 
na terytorjum litewskie. Żołnierze 
KOP. po zbadaniu terenu, gdzie mia­
ło miejsce porwanie, skonstatow ali 
kałużę krwi.

W ileńskie T&w&rzyst- 0  
wo Fil harmoniczne,

— 0) U roczystość p o św ięcen ia  
k am ien ia  w ęg ie ln eg o  p o d  b o d o ­
we g m a ch u  Zw . S tow . Spożyw ­
ców . W dniu wczorajszym o godz. 
10 ł-ano vicc-wojewoda p. Olgierd 
Malinowski obecny był na uro­
czystości poświęcenia Kamień.a wę­
gielnego pod budowę gmachu Związ­
ku Spółdzielni Spożywców Rzeczy­
pospolitej (oddział W iltniki; przy za­
ułku Rossa Nr. 3. Aklu poświęceń,a 
dokonał J E. ks Biskup Bandurski’

— B udow a gm ach u  k in a  Pol. 
B lał K rzyla p o su w a  slą znacz- 
nie.Swego czasu pooawalismy o po- 
św:ęceniu kamienia węgielnego nod 
budowę gmachu przeznaczonego dla 
teatru ludowego, kina popularnego 
i łp. kułturaino-oświatowych imprez. 
Inicjatywa utworzenia takiej placówki 
powstała w łonie PBK.

Obecnie dowiadujemy się, że o- 
oracowany uprzednio plan tego gna- 
chu, przerobiony został przez jnź.- 
arcbitekta p. St. Mieczników skiego i 
już według nowych wżerów prowa­
dzona będzie budowa, Sala nowego 
gmachu przewidziana w formie trape­
zu oraz galerja mieście będz e około 
350 miejsc, przyczem podłoga zbudo­
wana będzie specjalnie jak dla kin, 
tj. pochyło, aby oioby, siedzące na 
daiszych ro ejscach, mogły lepiej wi­
dzieć. Sala posiadać będzie scenę z 
rucńomą muszlą dla koncertów oraz 
obszerną poczeKalnię. Obecnie pro­
wadzone są w szybkiem tempie robo­
ty, co daje pewność, ic  wkrótce sala 
oddana zostanie do użytku

WOJSKOW A.
— (t) In sp ek c ja  zan d a rm erjl 

6  b ry g ad y  KOP. Przybył ao Wilna 
dowóoca dywizjonu źandarmerji przy­
dzielonej do 6 brygady KOP mjr. 
Jagodziński, ceiem przeprowadzenia 
inspekcji ekspozytur żandarmerji 
wspomnianej brygady,

— (x) K o n ferencja  w  P. K. P. 
w  W iln ie  Ontgda] odbyła się w 
Wileńskiej Dyrekcji P.K.P. konferen­
cja, pod przfwocnictwem Prezesa tej­
że dyrekcji p inż. Staszewskiego, 
uiaz przy współudziale przedstawicieli 
Wii. Zw. kupców i przemysłowców 
drzewnych. Konferencja ta miała na 
celu omówienie sprawy dostarczania 
Dyr. P.K.P. w Wilnie potrzebnej ilo­
ści wagonów dla eksportu drzewa.

Pozatem delegacja kupców wyra­
ziła życzenie, by związek wileńsk' 
miał swego delegata stałego przy Ra­
dzie podziału w agonów w Warszawie. 
Prezes Staszewski przyrzekł w potnie- 
nientj sprawie interwenjować w od- 
nośnem M.nisterstwie.

SZKOLNA.
— Z K o n se rw a to rju m  Mu­

zycznego  Sekretarjat Kcnserwaic- 
rjum (Ul. Dominikańska 5) przyjmuje 
zapisy od g. 4—7. Początek zajęć 
on. 1 września.

Z aowcrzaangażowanvch sił do 
personelu nauczycielskiego zaproszo­
no: pref. Cecylję Kiewer (kiasa for­
tepianu) oraz prot. Kcseckiegn (kiasś 
klarnetu).

t e a t r  i m u z y k a ,
— Teatr P olsk i (sai* iLutdia*). O- 

stam ie przedstaw ienie -M aleństwa*. Dziś 
po raz ostatni ukaże: się świetna koiiiedja 
NlcCudemi’ego -M aleństwu-, która zdobyta 
w Teatrze Polskim powodzenie rekordowe.

ju trz e js z a  p rc m je ta . «Asz*iitka» — 
W ł. P erzjńskitgo  jest to jedna z niewielu 
guuirdjl polskie! i. z.óra posiada wszystkie 
zalety ilstrzów trancaskich, jak t e  błysko­
tliwy dowc:p, ,a tw ,ść  sytuacji, zajm ijącą 
treść, a jednccz-śnie nie przesta], być ko­
met Ją szczerze polską, przez swój słow iań­
ski sentym ent

•Aczantka* należy do pereł repertuaru 
polskiego

— P rzedstaw ienia szkolne Przedsta­
wienia szkolne r< zpoczną się w sobo‘ę 10 
wize§o:3; zainatigusnje je kumedja A. Fredry 
-Fan Jowialski-. Przedstawienia tikolne .od­
byw ać się będą co drugą sobo‘ę o g. 
5-ej pp.

— M I K .  V iik, m r s k ic l  w W iln ie , 
w T ea trze  P o lsk im .|W  sobotę c g. 5-ejpp.

i w niedzielę o g. 12 m. 30 pp. odbędą się 
dwa koncerty o różnorodnym program i- zna­
komitych artystów Marji i Kazimierza W ił­
komirskich, posiadających wybitoe talenty, 
nieziównruą kulturę muzyczną oraz muzy­
kalne -'niknięcie w >zczegóły kompozycji.

Na koncercie sobotnim usłyszymy: Grie­
ga — Sonata a-moll ita wioloncz. i fort, 
(25), Chopina — Fantazja f-moll na fort, 
Czajkowskiego — Pezzo capiicciozo, Racfi 
maninowa—Preludjum G-dur, Taniec wscho­
dni (na wiolon.), erenada, Elegia, Polichi- 
nelle (na fort,). Ceny biletów od 50 gr.

Bez przesady można określić po­
łożenie wileńsKich muzyków orkie­
strowych i ściśle z tem połączoną 
egzystencją koncertów symfonicznych 
słowem ,— katasirojalne. Nic powta­
rzając znanych iuż czytelnikom, wręcz 
n'e dających się przezw yciężyć, trud­
ności materjah/ych, jak: brak sali kon­
certowej, szczupłość bibljoteki orkie­
strowej i zupełnie pustki w ka3ie, 
tak fatalnie krępujących dotychcza­
sową działalność powstałego przed 
rokiem Wileńskiego Towarzystwa Fil-

M iejski Kinem atograf 
K ulturalno-O światowy

Saia Miejsza (ul. Ostrobramska 5)

Dziś będą C i i h  os.a’ni przedśmiertny film Rudolfa Va- ^
wyświetlane filmy: O X v l R o  lentino z udzułen słynnej artystki ^
Vilma B’ ky — di amat w  8-miii aktach. Nad prog.-a.n« *FLlRT z X MUZĄ- w l  ym ^  
akcie i <ZAB£W A NA MIĘKKO- w 1-ym akcie Orkiestra pod dyrekcją Kapelmistrza eśfe 
p W. Szczepańskiego. Początek seansów: w niedzielę 1 święta od godz. 4-eJ, w 'J jf  
scaoty od ttidz. 5<ej, w inne dn 'e  od godz. 6-ej Ostatru seans o godz. 10-ej wieczór 

Anons: .PŁOM IENNA KAW4LKADA-,

^  Kino- „Helios*4
ni. Wileńska 38.

Cocąo dać możność obejrzenia l a b  n n w ł c ł a i c -  najszers-łm  warstwom ^
arovci< i-awegc film -p . r , u lZ  D O W J i a j ?  L l O W i * .  publ .zneśd , Dyrekcja j j  
postanow iła obniżyć ceny n a  wszystkie miejsca do 80 gr. Początek o g . 1 1  m. 15 w nocj 

__________Mijjsca addziejnie dla piń._______________

„Helios*-
ul. W ileńska 38.

Premjeral NA SCŁNlfc. Ulubieniec publ. Wileńsk 
jedyny w si-oim  rodzaju mt.zyk.-huinorysta-wlrtuoz 
Na ekranie: Wielka 
epopea miłosna p. t. 1 1 _
r, Europie arena! Przepych! Wystawał

Feliks Amors.
7 u r r T o L  I  w ro’- urocza Mariun Ni*on 1 P at

111 l U a _ l  O Malley. Dzikie zwiertęta! Niewidziana

IUMCU1 W j l t n s - IC KU  i w w a i z y a r w a  I 1I- ■ II _  1 T . , . ' . I I
barmeniejrego »  S i ,  pow s ^ . ma U  *% ;  „ 'o l o n j a * *  K ą z l i n l O T r ' . N ł e w i a r o w 8 t o e )

RA D J O .
— Program  audycji warszawskie].
12.00. Sygnał czasu, komunikat lotciozo- 

meteorologiczny, komunikaty «PAT», nad 
progrr m

15.00 Komunikat gospodarczy i m eteo­
rologiczny, nad progiem.

i 5.20- 16.;0 Przerwa.
16,30—17.00. audycja óia dzieci.
17.00—17.15. Nadprogram, komunikaty.
17.15—18,35. Koncert popołudnia c j w 

wykonaniu orkiestry klnematogrjfu «C>:sir.o» 
pod dyr. Aaama Furmańsklego.

18 35-18,50. Komunlka.y «PAT».
18.50 -19,15. Odczyt p. Ł: «Żyd.bohater» 

(Berek Josetewicz)—wygł. prof. Henryk M o­
ścicki.

19.15-19 35. Rozmaitości.
19,35—20.CO. Oaczyt p. i.; <Samonąd 

gminny a rolnictwo- (dział <RolnlCiwo») — 
wygł. p. Taueusz Niediieiskl.

20 00—20.15- Komunikat rolniczy.
20.15 -20.30, Przerwa.
20 30. Koncert w e«.ao1Bf. Transmisja 

z Krakowr, W przerwie biuletyn «Le Mes- 
sager polonaisi w Języku francuskim.

W Y PA D K I 1 KRADZIEŻE-
— Kogo okr< dciono? Stefanji Gursko- 

wej (Konarskiego 45) skradziono maszycę do 
szyci*.

Sprawcę kradzieży Antoniemu Szyptzyna 
(Ludwisaroka 14) aresztowano i maszynę 
zwrócono poizkouowantj.

Mew. ty  Kowarskiemu (Szkolna 16) skra­
dzione kury.

— P o w ie s ił s ię  W acław  O kułicz. W 
nocy na cmentarzu R ona na krzyżu W celu 
pozbawienia s ę życia powiesił s ę 55-lttni 
Wacław Oku licz (Zarzec e 5). Zwłoki zabez­
pieczono. Przyczyna śmierci — nieporozu­
mienia rodzinne.

— Pod uuerreniain l p iorunów . We 
wsi Kowalewo gm, [v ienlckiej, wskutek ude­
rzenia piorunu spaliło się 7 domów miesz< 
kalnycb- chlew z inw-ntarzam żywym. Stra- 
ly  wynoszą około 20 tys. zł.

Z&łożenie kamienfa wę­
gielnego pod budowę 
gmachu spół. „Społem".

W dniu wczorajszym oobyło w 
Wilnie przy ul. Rossa Nr. 3 uroczy­
ste założenie kamienia węgielnego 
pod budowę gmachu dla spółdzielni 
.Spolem“, lutcjszeg® ooaziału Zwią­
zku Spółdzielni Spożywców Rzeczy­
pospolitej Polskiej.

Nowy gmach, w którym mieścić 
się będzie hurtownia spółdzielni, biu­
ra i składy, połączony będzie własną 
odnogą z )inją kolejową.

Punktualnie o godz. lu-tej rano 
przybyli ks. biskup Bandurski, wice­
wojewoda Olgierd Malinowski, pre­
zes Wileńskiej Izby Skarbowej Ma­
łecki, dyrekior tutejszego Oddz:ału 
Banku Polskiego Białas, prezes Za­
rządu Zw. Spółdz. Spoż, z Warsza­
wy Marjan Rapacki, dyrektor tutej­
szej spółdzielni .Społem* Łoziński, 
inżynier Syrtowtt, przedstawiciele spół­
dzielni rolniczych, wojskowych.

Poświęcenia k, mienia węgielnego 
dokonał ks, b. Bandurski, k;óry w 
krótkicm a natchnionera przemówie­
niu podniósł doniosłość spółdziel­
czości niety'ko cla rozwoju guspc - 
darstwa krajowego i bogactwa Pań­
stwa, lecz tównież dla społecznego 
zbliżenia obywateli.

W inremu Zw, Spółdz. Spoż. prze­
mówił prezes Cemralnegc Zarządu 
Rapacki z Warszawy poczem zabrał 
glos p. wice-wojewoda Malinowski, 
życząc dalszego rozwoju. Po prze­
mówieniu szeregu o só b d jr. ŁaJnski 
odczytał akt erekcyjny, na którym 
wszyscy obecni położyli swe podpisy, 
poczem akt zamurowano w kamieftiti 
węgielnym, Zamiast urządzania ban­
kietu spółdzielnia złożyła kilkaset zło­
tych aa szkołę rolniczą. T.

od upadku muzyki symtoitioznej i ^  Lj Mickiewicza 22. 
przyjścia z pomocą rzeszy muzyko v 
orkiestrowych, którzy się zna leź li, od 
chwili zamknięcia teatru operowo 
operetkowego, skutkiem przymuso 
wego bezrobocia, w położeniu 
wj/ijśtia

tragicznie niedawno zmarłej w Wilnie, w jej ustatniej kreacji oraz chluba całe; Rzeczypospolitej 
riezróy i.any  JOZEF WĘGRZYN » obrazie «Kledy kobieta zdradza męża- dram at erotyczny w 1JB 
8 akt. Nad protrv.n: -Pogrzeb K. Niewiarowskiej-. Poc ratek ost^tn. seansu o g\ 10.30-

!; 0™ : Eona przerwania tam wudnycli. H i N i S B a ą s i i N i S i N B ^ i S H B
— bez W związku z nrzerwanirm tamy 1=1 Oci 4 d o  15 w r z e ś n ia  1927  r .  fffjtamy

stawu rybnego OO. Misjonarzy, do 
Wszelkie starania Wil. Tow. Fil- wiauujemy się zt źtśdła miarodajne-

haraiotiicznego, pomimo nejszczetszej go, ii wynikłe skutkiem powyższego j| 
chęci, n it odnośny pożądanych skut- straty, pouiesions przez m:eszk:ńców L  
ków i sytuacja cbacna jest niewątpii- zauI* Praczkarnla, uie ią  tak duże, jak j  r  
wie gorszą, niżeli przed rokiem. jt usiłują przedstawić prwne czyn- |=  

Biorąc pod uwagę nowy skład nild nieuJpowiedziaine. fl
Magistrrtu, udała się delegacja za- Uóytku w trzodzie, drooiu i tp. ^  
rządu Wi!. Tow. Fllhar., w spólnie z mieszkańcy Praczkami wcale nie po- ]][

1

przeustawiciebmi Wil. orkiestry sym- nieśli.
fonicznej, do pana prezydenta File- p*łnf miłosierdzia ks. ki. Misjo-
jewsKiego- Uprzejmie wysłuchawszy narz^, pod dyr-tkeją ks. d-ra Ludwika 
przedstawionr wnioski, zaprosił pan Mos^a, superjera zakonu, zarządzili 
prezydent delegatów na najbliższe natychmiastowe odremontowanie zni- 
posiedzenie MaK,stratu, które się od- czczonych mieszkań własnym kosztem 
uyło we środę 24 b. m. Z przejem- i w możności udzielają biednej 
n ością trzeba zaznaczyć, że nnooói ludności wszelkiej pjmocy.
Magistrat zajął stanowisko życzliwe Nie jest wyjaśnionen, ko- 
względem postulatów wyrażonych przypisać winę peraieniontgo 
przez delegat ę. W'ynfkiem konkret- wypadku, gdyż jak wiadomo własno- 
rtym jest: obietnica udzielenia na wa- OO- Mis on atzy jest posesja przy
tunk.ch ulgowych sali Teatru Wiel- Suoo^-z Nr. 18, zai ęnsesja ze
kiego na koncerty symfoniczne wil. stawami jest narazie objektem spor- 
Tow. Fiiharmcniczńegn, w dniach nym między Rządem a zakonem i 
wolnych od przedstawień «Redułv». czasowo oddana jest jedynie w dzie- 

Najzupełdiej zrozumiałe, że Ma- rźawę OO. Misjonarzem. ł#(
gistrat nie może udzielić żaduycb Zaznaczyć też naltiy. iż tamv by- ^  
subwency], nie objętych budżetem ty jeszcze w stanie możliwym, dopte- v  
obecnie jeszcze obowiązującym, i ta ro os â* 13 uIev-a przysporzyła tyle £  
kwestja musi pozostać w zawieszeniu, w 0  X* powstała Konieczność obni- “ 
do Czasu ułożenia nowego. Wszakże ienia lej pozie mu przez Nużące ku 4^ 
nieodzowna potrzeba zapewnienia sta- *erru rury odpływowe- W os.am.ej 
łcj egzystencji, choćby najskromniej- chwih okazało się, iż jedna z rur by "  
szej, muzykom, stanowiącym główny zatkana mułem ^
ośr 'dek orkiestry symfonicznej, Dra- Przystąpiono do oczyszczenia jej, ^

wielkim potyłkiera w tym cza8ie nag*e woda podmyła *

ViL TARGI WSCHODNIE
w e  L W O W I E .

Dogodna sposobność zakupu artykułów krajowych i 
zagranicznych ze wszystkich działów produkcji.

WYSTAWA KOMUNIKACYJNA
pod protektoratem Fana M atszsłka 
i Prem jeta Józefa Piłsudsk-ego.

DZIAŁ ROLNICZY ze szczególnem uwzględnieniem 
nasiennictwa I maszyn rolniczych.

T A R G
drobiu, gołębi 

królików 
od 4 do  8 września.

i
Targ H odow lany
bydła rogatego, trzody 

chle wnej i owiec 
od 9 do 13 września.

U Ogólno-Kr»jowy Targ Koni R em onio  
w ych I L uksusow ych od 11 do 15 w rześn a.
66 proc. zniżka kolejowa v- drodze powrotnej ze Lwowa 
za okazaniem  starej karty wstępu dla zamiejscowych 

przyjezdnych na Targi.
Przydział kwater w Binrze M ieszkaniowem Targów 

Wschodnich na dworcu głównym.
Informacje I stałe karty  wstępu w Biurze Centralnem 
Taigów  W schodnich, Lwów, Jagiellońska 1 i na placu 

wystawowym. Tel. 9 —64.

NOWF 
i u ż y w a n eKslqźki Szkolne

JSZfotfcTjały p i ś m ie n n e  
w  ks^garnl K. Rutskiego

ul- W ileńska 38 (dawniej W‘elka 66) tel. 941

rrancasba
uoziela leLc. Jęk fr. 
teor. i prakt Góra 
Bouffałowa 19, m. 4 
 __________ M. C.

INTERNAT
dla uczni. Opieka, po­
moc w naukacu za­
pewnione, Uniwersy­
tecka 4—6, od 8—ló  
rauo, 4 —6 wieczór. 

J . Swiętorzecka.

Potrzebne
mieszkanie z 4 eh lub  
3 ch w ększych pokoi 
z kuchnią w śródmieś­
ciu, na Anłokolu lub 
w Zwierzyńcu Ciepłe, 
słoneczne, możliwie z 

wygodami. Oterty 
uprasza sfę składać w  

. im , «Słuwa> dla 
J.Karczewskiego

N a u c z y c i e l
gimnazjum

przyjmie 2-ch n tzniów  
na leszkarue z utrzy­

maniem i opieką 
Zakretowa 7 m. 4.m ________________

’♦  Intemat-bursa
♦  T wa W ychowawczo. 

Oświatowego «Przvsz-

♦

♦

łość- rozpocz-ł zapisy 
nowowstępująeycn 

uczniów ua rok szkoi.
192i/2S, 

uL Zarzeczna 5-a m. 2 .cującej tutaj z    .........
kulturalnym od laf kilkunastu, doma- tamę, wyrywając ją na przestrzeni ■■■
ga s'ę roz.wlązania uozytywnego i 3—4 metrów runęła całem masa- 4 ^ 4  u m ie  ^  _ k®, w±m ( ru i  hjiij 1 « « * ,
powinm 1 je osiągnąć. Względy kultu- w dó* ku położonemu w t:ra |  S Z K O Ł A  |  IT* iY L ie S Ż K d ii 2
ralne miaMa takiego, jak Wilno, bez- miejscu zauu Praczkarnia. g  . . D z i e c k l l  P o l s k i e * *  fc 2 7 “u,d *
warunkowo wymagają nidylko utrzy- _____^ , ‘..„.„h.     I  w Wilnie, ul. Jagiellońska 3 - 2  |  nie z csłodiiennem szenia° llminlju.

1  utrzymaniem. Opieka 
J  troskliwa zapewniona. 
|  Młynowa 15 m. 2 
£  (obok kość, 6m. Anny)

<Słowa».

8

]  .STEFAN), DA- 
ny.h, "ióre z braku rodkóy- ma'er- f ^ c i  powszechnemu umuzykalni,wioi, ,  Przedszkole- 2  grupy, 
felpych tracą siły iywotus; względy c 0  nie powinno być obojętne kie- g  S z k o ł a - 3  Uasy 
zaś społeczne zniewalają 3 o  dania ro ^ ić tw u  km a M.cjsk.ego. o ile -  W,ek oziec. 4 - U  , a . .
sdojc bruśfi do rrodz-W o zarobku Prawdziwie i szczerze e piowadz:, J  Opłata od la  do 2a zł mies. spu. ot HuS i a goaz-wego zaroOKU nrzedsttbiorsfY J kułturalno-o- «  Gruntowne przygotowanie od średu
muzykom, utrzymu ącym swe rouzmy, la-■*. PrzciJi^  ,or» ™  T zakfad nauk.
dosłownie, z pracy rąk. światowe, a me tylko-dochruow e. |  Kaucelarja c ^ r a  codzienni

Nie naruszając zupełnie budżetu . . , f .0 icar ^  europejskich od wie- |  orf gndz. i~-2 q 1 5 -6 ;ŵ eoz.
miejskiego, dałoby si, -zdaniem na- lfu ‘ la1 w dużych ^ :h
szem -um leścić większą orldestrę w " p i k *  orkiestr* symjoaiczm ( 7 0 -
kinie Miejskiem. Dobra i obfide ob- 8 0  uf.s6 S ^ 15̂ -  0 ?KCa’ °  sCą- a P o t r z e b  l i d  S w l e z O
sadzona orkiestra z pewnością wpły- publiczność, (jzgjnużhy u nas m aio służąua do wszystaię- odremontowany, 
nęłaby korzystnie na powiększenie nąezejr... . ę°» u0̂ lwa. pracowi- umeblowany "ieduży
frel-wpnrli <rełvh’lii nowpf nnrfini-4^ Słowa powyższe mećh będę też tą  rekomendacjami, pokoj, ogiądić 
flO L i ’ r n  Ł t  5  i  odpowiedzią na zarzuty, uczyuione ZKłaSz w adm.mięozy 3 -  5 popoł.ł 48 żonaty. 1 dzlec
(1U g >szy He- pari ze, O «rŁ_zy na , _  PAu&rrnrinwn* «Siowa». Mostowa 7 m. 6. ko, ukończona szaoła
balkonie) oplate wejściowa. Takie ma- utedawno Wil. Tow. Filharmu.jic^ne-_________________  leśniczych( e&-
łe podniesienie ceny nie tylko nikogo fpu w Niektórych pismach wileńskich, t p p h m i  w  W  z fem łań sk ie i ^ miln Pa^ twowT-
nie Gdstran-U ler h-irJzn wiehi ra , bez Uprzedniego zbadania niezwykle l ł l C H N l K  ZiemmnSK.ie/^8 1. prahtyal zawo-n n J łn|fpnime Gastra.i.y, lecz oarazo WICIU Ła „ „ „ .„ u , , .  riFWTy^TyrzMy JMitniś «nb/n dja oowej, referencje ul* u* iC.lSISO/.

* L A C
na Zwierzyńcu 

250 s. kw. spize- 
damy za 3 000 

złoiycii 
Wileńskie Biuro 

Komieowo-Handlo- 
we ul Mickiewicza 

21, te). 152.

L e J n i s

DOKTÓR

D. ZELDiMZ
chor.W PNERVCZ. 
Nfc, MOCZOPŁC, 

SKÓRNE 
od 10-1 , c i  0-8 w.

DOKTÓR

S.ZeidowlPzowa
KOBIECE WENE. 
RYCZNE 1 thor.

DRÓG MOCZi 
r*. 12 1 od 4-6
a l,M ick ie w ic i« 2 4  

tel, 277.
W, Zdr N r. 3i.

Chyba nikt poważnie nie zaprzecz^ ^  do Mug stratu z pro- szefit a  juta,.a
ważności muzyki w powszethnym ?  subwencję p-iniężną, jak to d(a x *
dqrobku kulturalnym, a takit udo- in- I1S u °dano w numerze czwartko-•* 9 tirutM u; nrrtola l/fAmbi mml.
st^pnione szerszym raa.om spo|tcZ- *S' » * '  P r z y j m y

a l.k a , ul. Portow a Nr 4 , dniem '  październik? '
222, m. 8, r- b- ,n& wczesn ej. Akuszerka

 — -----------podanremZgwTunkówW. Smlał t wska
L e ś n i k  d0 admin'p?0y]M keg„ ° f" 9

U

U

„ B ł a w a t  T Y  b l i s k i 14
u l. W ileńska  31, te l. 382 poleca

Na sezon jesienno-zimowy wielki wybór tow arów  wełnianych i baw ełnia­
nych od najtańszych do najdroższych. Szewioty na mundurki szkolne. 

Sweiry, nończoszki, skarpetki, kołdry, poduszki, w ata, pierze. G arnitury 1 
palta męskie i uczniowskie robimy na zamówienia z naszych m aterjałów  
za gotówkę i na raty. P. Urzędnikom i Wojskowym n r dogrdn. warunkach

Słowa-. ao Mickiewicita
ukończoną szkołą 46 m. 6.

...syiską. 18  la t " W: Z. H. Nr 63.
nie, opieką, pomoc w praj(tyi^ ja)l0 taksator,
urzentet na mieszka- r0By.si,ą

i  I S s ^ « - r ^ ’DIii nczenics
^  ffJU adzlO N ą ksią- ry ,  warunkami do na miemkanie, mo-jio

»  a a / t e " » J s r s s .  m S - 2-

Przyjmę

Mieszkania do Wynajęcia
SS i 3  p o k o jo w e .

Informacje w  Redakcji ^Słorpa' cd  4 do 5 tej po pof.

rocznik -S96, 
wyd. ptzez P. K. U. 
Wilno- na imię Jana 
Frąckiewicza, unie- 

ważnla się.

Zakrctowej) 
Krupowies.

Inż. dzńwczynki uczenicę 
młodrzych Klan. Wia­
domość: Połt-cka 3 m IPoszukuje się

o c h m i s t r z y n i ---------------- —
_____________________na wieś, w starszy.,, R e Z C L W ^ S ta  #F ^ ubiu" ąI . k *rl«

Pianina p“?r
do ąWnuHCa iest*nafomośl™ uc rnij H™/.3!?* !* ; 0 h 'ty 5?  0 r’ Ab,an! -  lc *? -r-  -* 

|W . Pohulamsa 9, Dow. Ml nowa 15 m. 2 “ cf*  adm -cegc. unieważnia sic*, 
m, 23, od g» 5—7 w. «Slowa».

ED GA R W O L L E S

24)Złouiuzczii postać.
— Ja będę z panią, nic odejdę 

ani na krok,—usnakajila Elzę Daisy. 
W takich domach są zawsze tajemni­
cze przejścia. Jaki Jest numer pani 
telefonu?

— Może pani nie telefonować do 
mnie, bo jeśli wezwie mnie, nie za­
reaguję na to.

— Adr‘:s jego 304 Brorck Street! 
—mruczała p. Deem. — Tajemniczy 
dom!

Elza roześmiała się mimowoli.
— Niech pani nie unosi s;ę w 

krainach wycbraźml Jest to najzwy­
klejszy dom. Często przechodzę kolo 
liiegc, a raz nawet byłam lam za ży­
cia starego p- Em ery

— Ale on mógł przerób ć wszyst­
ko według śwego wschodniego gu­
stu—broniła się p. Decm, nie chcąc 
rezstsć się ze swim, marzeniami. — 
Będą tam puszyste dywany, w któ­
rych toną stopy, miękkie kanapy i 
cicha^muzyka... Znam tych ludzi. Bo­
że, jakżebym chciała ujrzeć ten aoml

Elzę rozśmieszyły ro: marzone oczy 
dziewczyny.

— Możnaby posądzić panią o to, 
że jesteście w zmowie z szefem, — 
rzekła wesoło.—Może mnie pani od­
prowadzi dc hoteiu. gdyż mogliby 
mnie porwać na ulicy i odwirźć do 
tajemPvzego haremu majora Erarry.

— I to się zdarza, — pochwyciła 
wesoło Daisy Deem.

Dnia rego Eiza nie miała już za­
znać spokoju. Zaledwie wróciła do 
hotelu, jak p. Deem zatelefonowała 
pytając, czy n,e namyśliła się i co 
półgodsiny żądna przygód dziewczy­
na powtarzała swe prośby i namowy,

— Niechże pani nie mówi głupstw! 
—zniecierpliwiła się wreszcit Elza.

Była już po obiedzie i odpoczy­
wała właśnie w swym pokoju.

— Nie wzywał mnie jeszcze, A 
jeśli wezwie-—nie pójdę.

— Będę telefonowała do pani co 
pół godziny, aż do dwunasiej, — tta- 
stawała p. Deem. Może pani na tanie 
liczyć.

Elza z jękiem odłożyła słu­
chawkę:

Przed jedenastą zadzwonił telefon;

sądząc, że to Daisy Deem' Elza po­
stanowiła nie odpowiadać, wzięła jed­
nak wreszcie słuchawkę, usłyszała 
głos majora Emery;

— Czy to p. Marlow? Tutaj ma­
jor Emery. Proszę przyjechać tutaj 
natychmiast samochodem. Posłałem 
moją guspodymę do p Deem.

— Atez ja idę spać!..
Jedyną odpowiedzią był suchy 

trzask od powieszenia słuchawki.
Nadarzała się doskonała sposrb- 

ność okazania swej niezależności. 
Wszakże dotąd postępowała, Jak sła­
ba, pozbawiona woli istota, godna 
pogardy. On nie ma prawa rozkazy­
wać jej, jak niewolnicy. Musi mu do* 
wieść, żc me pozwoli prowadzić sie­
bie na pasku.

Usiadła na łóżku, wpatrując się 
w telefon. Ody po kwadransie telrfon 
znów zadzwonił, Elza zerv*ała się.

— Czy to p. Mai Iow?—w głosie 
dźwięczało zniecierpliwienie i prawie 
gniew.—Czekam parną. Panna Deem 
■est iuż tutaj.

Eiza westchnęła ciężko
— Dobrze, przyjadę.
Próbowała wmówić w 1 siebie, źe

jedzie tylko dlatego, że nie może zo­
stawić Daisy Duism samą w tym „ta- 
j.m n.czjm  domu*, według własnego 
określenia wrażliwej tej istoty, żs chce 
dogodzić żądnej przygód koleżance. 
Ale w głębi duszy Eiza wiedziała do­
skonale, że podlega nieprzepartej woli 
tego dziwnegu człowieka, że ulega 
jegc, władzy. W sercu jej budziła s:ę 
nienawiść do niego z nową siłą.

Bardzo pospolity stróż otworzył 
drzw, a niska bardzo przyzwoicie wy­
glądająca starsza kobieta zaprowadzi* 
ła ją do salonu, gdzie siedziała już 
Daisy Dtem. Jtj rozszerzone cieka­
wością źrenice z niechęcią spoglądały 
na zwykłe .zachodnie* umeblowanie.

lalon był duży i umeblowany sta* 
roświeckiemi sprzętami, nawet żyran­
dol eL.itryczny był 1 przerobimy ze 
starego Dywan nie przypominał by­
najmniej tych m ękkieb i puszystych 
wschodnich dywanów, o których ma­
rzyła Daisy. Elza zrozumiała, jak wiel­
kie musteło być jej rozczarowanie.

Złowieszczego człowieka nie było 
w pokoju. Dwie koleżanki pozostały 
czas jak i same.

— Czy pani widziała ge?—zapy­

tała szeptem p. Deem.
— Nie.
— Niema tu nic nadzwyczajnego. 

Tylko ten cługa chińczyk, trzeba się 
z n,m mieć na baczności.

Położyła palec na ustach. Drzwi 
otwarły się I wszedł Emery. M*ał na 
sobie elegancki nowy frak. Uśmiech 
zwykły oznaczał, że nic nie zamąciło 
jego spokoju.

— Nie wiedziałem, że będę mu­
siał wezwać panie dzisiaj,—rzekł ostro 
—lecz stało się coś, co nadaje memu 
żartowi poważniejsze zabarwienie.

Żartl Eiza osłupiała z oburzenia. 
Więc nazywał to żartem, że wzywał 
ją nocą do pracy 1 on zaś ciągnął 
dalej:

— Liczę na to, te  panie zacho­
wają dvskrecję absolutną. Pan..* usły­
szą dzisiaj coś, co wiele osób pra­
gnęłoby wiedzieć.

Zaklaskał w dłonie. P. Deem 
zwróciła błyszczące oczy ku drzwiom, 
znajdującym się w głębi salonu. Wszedł 
cbir :zyK. Nie był to Feng-Cho, niż­
szy od niego, ubrany był w granato­
wy kostjum z białym fartuchem. Za­
trzymał się z glov\ą pochyloną, w

znak szacunku. Emery zadał mu pa­
rę pytań w nieznanym języku, petnym 
dźwięków świszczących. Wreszcie 
Emery zwrócił się do obu panien: 
„Proszę tędy*—rzekł idąc ku otwar­
tym drzwiom.

Chińczyk znikł. Po chwili wahania, 
Elza, czując wpijającą się w Jej dłoń 
rękę Daisy, podążyła za swym sze­
fem Znaleźli się w małym pokoju, 
Emery otworzył jedne z trojga, znaj­
dujących się tam drzwi i wszedł, g i- 
stem nakaiując, by się zatrzymały, 
Za chwilę postać jego znów ukazała, 
się we drzwiach.

-  Proszę wejść,—rzekł.
Elza weszła do jasno oświecone­

go pokoju, serce je] biło jak młotem.
Był to rodzaj sypialni służącego, 

całe umebiowan<e stanuwi.o prosie 
łóżko, dywan i szafa. Na łóżku leżał 
człowiek, na którego widok Elza 
osłupiała,

Twarz jego była trupio-blada, głowę 
i ręce miał zabandażowane. Uśmiechnął 
się na powitanie.

— To niezwykłe hisforjal—mruknął-
— Pan Tepperwill—znany ban­

kier,—przedstawił Emery.
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